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L w ów  31. październik*.
Donosiliśmy onegdpj o przebiegu sejmiku 

relacyjnego w Tarnopolu, na którym poseł hr. 
August Starzeńaki zdawał sprawy ze swoich 
czynności poselskich podczas ostatniej sesji Rady 
państwa.

Żałujemy, 3*śmy nie mogli podać mowę 
Bzanownego p oła. w brzmieniu dosłowuem, bo 
głos tak śmiały, w czasach kiedy życie nasze 
polityczne zeszło zupełnie na manowce, ma 
wielce doniosłe znaczenie. Nie wahał się poseł 
Staraeński wypowiedzieć w obec swoich wybór- 
cow be* ogródek całą prawdę taktyki politycznej 
większości Koła polskiego, mającej częstokroć 
hardziej interes indyw duów , aniżeli interes 
kraju na celu.

Padło więc no raz pierwszy słowo śmiałe, 
którego powiedz eć dotąd nikt nie m iał odwagi. 
Kto śledził uwiżuie wypadki polityczne w n a­
szym k isju  od czasu, jsk gabinet br. Taaffego 
i rzyszedł do stern, ten nie może być ślepym na 
objawiającą się w naszych decydujących kcłach 
dążność do zaspokojenia ambicyj jednostek, uzy- 
B^mia dygnita stw i błyskotek dla sweien ad­
herentów, usuwającą interes krajn na plan del- 
Szy. Stronnictwo tu tsk  się już rozwielmożniio, 
że ośmiela się publicznie głosić przez swoje or­
gana, jako zajęcie dygnitarstwa lub przyznanie 
błyskotk" pewny o indywiduom jest spadającą na 
kraj łaską i wielkim splendorem.

Dawno należało już postawić tę kwestję 
w obec krsje  ; każdy prawy obywatel czuł do 
brze tę  niedolę, prowadzącą wprost do niesu- 
mienncści politycznej, lecz nie było impulsu po- 
wążnege do wytoczeń-a sprawy przed forum pu­
bliczne. O glądnijm y bliżej w nasze instytucje 
publicEne, a przekonamy r ę  na pierwszy rzut 
oka, że zgubni- ta  dążność robi kolosalni po­
stępy i że jest już w drągiem, wielce dla kraju 
niebezpiecznym stadjnm.

Nietylko w:ęc za strony wyborców, ale i 
całego kraju. naieiy  s posłowi Starzeńskiemn 
wdzięczność za jogo prawość obywatelską i od- 
wagę cywilną, z jaką odsłonił te  opłakane 
stosunki.

Przechodząc do dalszych ustępów sprawo­
zdania posła Starzeń.ysitagT', nie można zapoznać 
trsfnyeh uwag jego nad obecnym stosunkiem 
stronnictw politycznych w Radzie państwa i s ta ­
nowiskiem  rządu do naszego kraju, .Są to w 
głównej rzeczy ta same z-palryw ania, jakie n u - 
“ tb r tj  posłowie liberalni, m -loii^y do mckijszo- 
ści Koła pols ;iego, objawili jaż niejednokrornie 
wobec swoich wyborców.

Komu znany jest przebieg obydwu ubie­
głych sesyj Rady państwa, tan nie będzie mógł 
zapoznać zasług hr. S ...izeńskiego, który wetą- 
piwszj dopiero p.z d dwoma laty w szranki ży­
cia politycznego, zar z d pierwszej chwil, brał 
żywy udział w naradach Koła polskiego, w uu 
chn prawdziwie liberalnym i z ustawiczną ba­
cznością ng. prawdziwy interes kraju.

Jego to in cjatywia zawdzięczamy przyjście 
do skutku u?t! wy o konwersja, b długów hypo- 
tecznycb, która ma niewątpliwie w ielką donio­
słość dl« naszych stosunków ekonomicznych.

Gasuta Narodowa odmawia mu w Nr. 247 z 
dnia 29. października tej zasług-.

Autor korespondencji z Tarnopola, w tjm

numerze umieszczonej, z tafciem wytężeniem 
usiłuje pozbaw:ć sejmik relacyjny wszelkiego 
znaczenia, a p. Ang. Starzeńskiego wszelkich 
zasług, iż nie wahał się zredukować liczbę obe­
cnych wyborców z dwudziestu kilku do ośmia i 
zakończył następującem zagadnieniem :

„W jaki sposób przyczynił się szanowny 
por-eł do wydania ustawy uwalniającej akta 
prawne ud stęplów przy konwersjach poży­
czek hipotecznych, taaże nie objawił wy-
bosenm*. ...............

Ten ustęp korespondencji, mijający się z 
prawdą, wynaaga sprostowania. Jeżeli p. Ang. 
Starzyński rzeczywiście nie rozwodził s ę szerzej 
nad swym udziałem w otrągnięciu wspomnionej 
ustawy, to nie uczynił tego, z wrodzonej mu 
skromności i dla tego, że mówił do ludzi wy- 
ksztzłconycn i z sprawami pnblicznami obznajo- 
mionycb. Nie ptzypaszczał zatem, że znsjdzio 
się między obecnymi ktoś tak. pozbawiony 
wszelk'cb witdomości o sprawach, kraj nasz 
obchodzących, i w Radzie państwa traktowanych, 
aby nie wiedział, że p. ofarzeńaki postawił w 
K^lo polskiem wniosek względem uwolnienia 
konwersyj hipotecznych od stępln, że on, gdy 
Koło się na to zgodriło, wniósł na 133 posiedze­
niu z 30. m irca  r. b., i*k świadczy stenogr. 
sprawozdanie (strona 4709—4710), następującą 
interpelację :

„Czy ministerstwo skarbu byłoby sUounem, 
przy konwersjach pożyczek, zaciągniętych w za­
kładach kredytow ych, obowiązanych do publi­
cznego składania rachunków, przyznać w dro­
dze rozporządzenia pewne ulżenia pod względem 
stempli i innych należytuśc", a gdyby to nie by­
ło m< Żabnem, czy ministerstwo to nie uważa za 
stosowne przedłożyć odpowiedni projekt do usta­
w y? August Starzeński i 35 towarzyszy*.

Dziwimy się, że korespondent nie wiedział, 
jako m inister skarbu dr. D u n a j  e w s k i, na 
J 41 posiedzeniu Rsdy państwa * 28. kwietnia 
r. b. przedkładając ustawę o ułatwieniach przy 
konwersjach pożyczek hipotecznych, zakończył 
swe przemówienie (jak świadczy stenog<af.-spra 
wozdenis strona. 4912—4913), temi słowami :

„W skutek najwyższego upoważnienia po­
zwalam sobie niniejszy projekt złożyć na stół 
Wys. Izby i sądzę, że tym sposobem załatwioną 
zostaje zarazem interpolacja hr. Augusta S u  
rzeńskiego i towarzyszy".

Te wszystkrm sprawą publiczną zajmującym 
się znane dokam enta nie wstrzymały korospoa 
denta od pową piewanio, esy też p. Starzeńok. 
przyczynił się czem do ustawy o konwercjach.

Pokazuje się, że można umieć zbierać pod­
pisy na petycjo o przeniesienie Izby handlowej 
z B ’oaów do Tarnopola i wykazy obrotu ta rn o ­
polskiej spółki rolniczej, ale uzdolnienie to nie 
wystarcza jeszcze do pisania krytycznych arty ­
kułów pohftycznycb. Szanowny korespondent 
chciał dokonać wielkiego dzieła, a stał się tylko 
śmiestnym. Sprawdsiło s ę n s nim przysłowie: 
Du sublimo au ridiculz il n ’y  a qu’un pas.

K o r e s p o  n d e n c j e .
K rak ó w  30. października.

( Wybór posła do R ady państwa).
(?) Kom te t przedwyborczy wybrany więk­

szością kilkudziesięciu głosów rozpoczął swoją 
działalność uchwałą, by ogłosić wezwanie do 
chcących się ubiegać o mandat poselski, aby 
kandydaturę na ręce przewodniczącego kom itetu 
zgłosili. Zarazem  jednak niektórzy członkowie 
komitetu już na pierwsze® posiedzeniu podnie­
śli k ilka kandydatur, a mianowicie prof. Zator­
ski zalecił wybór dr. W auchuueii, pref. Kaspa 
rek  wybór adwokata dr. Kańskiego, a trzeci ko­
mitetowy, którego nazwiska już nie pomnę, nod- 
niósł kandydaturę p. St. M;ehałow skugo. Pra- 
wdopndobnie przed ogóluem zebraniem wybor­
ców zgłoszą się do kom itetu także iuni kandy­
daci, o których zastrzegam y sobie później wypo­
wiedzieć nasze z lan ie , ograniczając się na razie 
do przedmiotowego omówienia szans przedsta­
wionych już imiennie pp. kandydtlów . Prze­
strzegając porządku chronologicznego rozpucznie- 
my od kandydatury najdewniejszej, bo sięgającej 
jeszcze do pierwszych czasów życia parlam en­
tarnego. Tym nieodatraszonym pretendentem  do 
m andatu poselskiego, którego kandydatura, zda­
niem kolegów zawodowych, przeszła już w sla- 
djum chroniczne, jest (ekarz tutejszy dr. Jonatan 
W arschauer. Ubiegał on się o m andat jeszcze 
przed zaprowadzeniem bezpośrednich wyborów, 
nie szczędził ofiar i zabiegów, by dopiąć upra­
gnionego cela, raz nawet o mało, że nie został 
wybranym, lecz jak gdyby jakieś nieszczęsne fa­
tum ciężyło nad jego kandydaturą, nigdy nie 
dosiągnął do potrzebnej liczby głosów i prawdo­
podobnie bez wydatnego pomnożenia liczby 
krzeseł poselskich, w którym to ra?ie nie bra- 
noby rzeczy tak ściśle, nie /.asiądkie w domu 
przed szkocką bramą. Truuuo zatem bandyda- 
tu ię  tę występującą z regularnością paroksy- 
zmów charakteryzujących chorobę zv*ną „fehris 
in ermitteus", traktow ać na serjo, dla ostrożm ści 
i dokładności, jednak pozwolę sobie uwagę zwrócić 
na to, że kandydaturę tę popiera gros naszych sta- 
rozakonnyoh, jakkolw iek wyborcy ci, jak powsze­
chnie wiadomo, nie podziehją zapatrywań poli­
tycznych przez dr. W arscbauera wyznawanych, 
a  przynajmniej wygłaszanych. Dziwna ta  har- 
monja sprzecznych na  pozór żywiołów, jest za 
nadto trafną i.lustra1 ją  naszych stosnnków poli­
tycznych, aby ją  milczeniem pominąć i dla tegu 
skonstatować muszę fak t dość widoczny, że dr. 
Vi7arschauera popiera część wyborców nie dla 
jego zasad politycznych, lecz aia jego wyznania, 
co w obec równości wyznań jest Śmieszną i no- 
maiią. Skore zaś o liandydatarsu dr. W arschaa 
era, gdyby nie był żydem, nifctby z pewnoócą 
nie pomyślał, a wyznanie nie daje jeszcze tytułu 
do mandatu, Sądzę, że najbezatronuiejszy przej­
dzie nad tą  kandydaturą do porządku dziennego.

Drug.m kandydatem  jest adw okat dr. M ko- 
łaj Bański, Doseł z.czasów sejmu kromieryskiego, 
wypłoszony ohecn e z zacisza domowego przez 
p. Estreichera, Kaspa-ka i innych. „On revient 
tonjours, a ses premiers am -urs1*, powiada wp-a- 
wdzie przysłowie, nie obawiamy się jedaak, aby 
się ono tym  razom ziściło, bo aby wyjść zwy­
cięsko z urny wyborczej, musiałby ssan. mecenas 
chyba tylko % radcą Cukrowi czem rywalizować, 
na którą to ewentualność bynajmniej się nie za­
nosi. Spodziewamy się zatem, że dr. Kański 
zasiągnąwszy dokładniejszej informacji w grenie 
wyborców, ni® zechce por osić konsekwencyj swej

kandydatury i przed term inem  od takowej od­
stąpi.

Pozostaje zatem jeszcze p. Michałowski, o 
którym w iększa część wyborców dowiedziała się 
dopiero po podniesieniu jego kandydatury, że w 
ogóle gości między n»mi. Do kandydowania za ­
chęcić go miano we Lwowie, dokąd się był u- 
dał w celu wybadani*, czy przez śfsry cfisjałne 
popieraną będzie kandydatura hrabiego Artura 
Potockiego, z którymhy n’e cbciił rywalizować. 
Uległość ta  nieco za daleko posunięta, wynagro- 
d ioną została zapewnieniem, ze rząd z za°ady 
nie mięgza się do wyborów. Na tej podstawie, 
tudzież na zasadzie zasług ojca swego, położo­
nych jeszcze sa ez^sów, kieay Kraków był mia­
stem wolnem, niepodległem i ściśle neatr&lnea, 
pragnie p. Michałowski reprezentować gród nasz 
w parlm encte wiedeńskim. Niestety poprzednika­
mi jego byli dr. Rydzewski, dr. Zyblikiewicz i 
dr. W cigel etc. i dla tego mimo najszczerszej 
zatem  chęci, trudno nam poprzestać u» tak 
wątpliwym tytule i nie możemy zrobić p. Micha­
łowskiemu tej przyjemności, abyśmy dU pię­
knych jego oczn i zasług ojca wysyłali go do 
W iednia w celu bronienia interesów k~sju i m ia­
sta. Kćiko dobrych znajomych z większej w ła­
sności ziemskiej wyświadczy mu chętn-e tę przy 
sługę, lecz wyborcy drugiej siolicy kraju nie 
zdobyli się jeszcze na tyle względności towa­
rzyskiej.

Z IE M IE  P O LS K IE .
W arszaw a 28. października. W dopałuieniu 

wiadomości telegraficznej o obradach „Towarty- 
stwa leśnego" w Petersburgu nad projektem  u- 
stawy leśnej w Królestwie Polskiem puytL,cza 
my jesseze następujące szczegóły. Inicjatpwa o 
pracowania ustawy leśnej, prawnie obowiązują­
cej, wyszła z łona kongresa leśnego, zasiadają­
cego przed kilku laty w Warszaw.e. Wówczas 
to utworzoną została specjalna komisja ped pre- 
zydencją b. profesora uniwersytetu w arszaw skie­
go p. Jerzego Aleksandrowicza. Jeżeli się nie 
mylimy, to komisja w roku zeszłym ukońciyła 
swoją pracę i gotowy projekt przedstaw iła za 
pośrednictwem jenersł-gubeinatora w arszaw skie­
go władzom petersburskim. Projekt teo właśn e 
został oddany pod roztrząśuięc e petersburskiego 
„Towarzystw* leśnego" dnia 22. im. Oaecny na 
zebraniu człocsh kom sji do spraw włościan 
s iich  Królestwa Polskiego, p. Kostromitmow, po­
stawił k ilka kwestyj, które wywołały dość żywe 
rozprawy, poczem zebro i e postanowiło poruuzy 
jednem u s członków wspólnie z p. Kostroinitino- 
wem rozpatrzyć projekt i przedstawić wnioski 
swoje na najbiiższem pusiedzeniu Towarzystwa. 
Wobec ważności samej sprawy byłoby naszem 
zdaniem do życzenia, aby komisja warszawska 
upoważn la  t&legrafem jednego z dwóch naszych 
delegatów w komisji rzeczoznawców albo też 
bawiącego obocn’e w Petersburga adwokata pana 
H enryka Krajewskiego, gruntownego znawcę sto­
sunków prawnych, aoy na posiedzeniu Towar».y 
fltwa, na którem  rozbieraną będzie ustawa w a z  
z wnioskami sprawozdawców, był obecny ktoś z 

inaszemi stosunkami obeznany, któryby obronił 
I elaborat komisji w pierwotnej jego redakcji.

NniewniJc W arszawski odebrał telegram  z 
Petersburgu, donoszący iż do ministe^jum spi* » 
wewnętrznych w nies^ną zosiała prośba o pozwu - 
lenie wydawania w Wasza w e  dziennika, k tóry­
by n e ulegał cenzurze p cweneyjnej. Kto wniósł 
tę prośbę Lniewnik nia donosi.

W Mohylewie nad Dnitprem  okadzoną zo- 
s ta łr  dnia 28go b. m. sprawa 61 włośeizn o 
stawienie oporu władzom rządowym. Triydz esta 
czterech skazano na aroszt dwutygodniowy, re ­
sztę u wola one. O powodach oporu włościan, ja- 
koteż o zczegółach rozprawy, milczą telcg arny 
dz:enników rosyjskich, z których tę < m d‘ mość 
czerpiemy.

Sprawy zagramczae.
P e te r s b u rg  28. października. Kwestja spro­

stowania granicy pomiędzy Rosją s P<*r*ją, zo­
stała ponownie podniesioną. Dniewnik W arszaw­
ski odbiera telegram  z Petersburg1-, jakoby spra­
wa założenia kolonii w Syrji z żydów rosyjsk’ h 
i rumuńskich, po załatwieniu jej w komisji poli­
tycznej poszła już pod zatwierdzenie sułtana.— 
Powodem przybycia do Petersburga bułgarskiego 
m inistra oświaty, Teocharowa, je*t chęć t igoż zba­
dania nie porządków, panujących w sądownictwie 
rosy skiem, połączona z za«ny.-żow«łci»m jurystów 
rosyjskich na służbę do Ksigztwa. — Tykma- 
Sardar, były wódz Tekińców, co niedawno p rz . je- 
żdżsł z czołobitaeśe:ą do cara, wezwał swych 
ziomków, co się podczas wojny si.hrouiłi Dyli do 
Msrwu, do powrotu, do ogn:sk rodzinnych, to 
jest pod berło „białego" cara.

Oskarżeni i stawieni przed sądom popi w 
Pskowie, o sfałszowanie testsmimtu Ilmenowa, 
został' uniewinnieni. — Jenerał Kotzebue, pre­
zes kem isj. wojskowej, ma podobnoś otrzymać 
buławę feldm arszałkowską.— M inisterstwo spraw 
wewnętrznych zamierza dozwolić handlu drooia- 
zgowego po wsiach przedmiotami jierw szej pu- 
tizeby. — Skutkiem  zbytniego namnożeaia się 
dostojników m arynarai wojennej w stopu c ad ­
mirała, których ilość przeaosi o wiele rzeczywi­
stą potrzebę, dalsze mianowanie admirałów zo­
stało powstrzymane. W przy^ziośei zaś adm ira­
łami mianowani będą tylko kapitanow e p ier­
wszej rangi, i to gdy zawakuje odpowiednia tej 
godności posada.

Na posiedzeniu s dnia 24. b. m. komisji, 
ustanowionej do spraw przesiedlania się i p ro ­
pinacji, zatwierdzono program obrad Program 
ten opracować miała, z polecenia komisji, wy­
brana, z łona jej, podkomisja. W izoraj podko­
misja przedstawiła elaborat swój w tej mierze, 
i program jej, z uewnemi poprawkami, został 
przyjęty. Pierwszy punkt programu obejmuje 
rzecz o przyczynach, które wywołały koniecz­
ność przesiedlenia i o stopniu konieczności tej 
w różnych miejscowościach R osji; dalej idą 
Bprawy prawne, połączone nierozd zielnie ze spra­
wą pr?osiedlenis, wreszcie szczegółowe przep;sy, 
tyczące porządku wysiedlania się z gmin, i inne 
szczegóły, dotyczące życia włościańskiego, połą­
czone ze sprawą przes edlenia, wreszcie rzecz o 
organizacji gaain wiejskich i przesiedleńców, osa­
dzonych na nowych grnntaoh. Na tein posiedze­
nie zostało ukończone. Przed rozejściem się po-

U  M A R Y L U .
ZE WSPOMNIEŃ PRZESZŁOŚCI 

A .  E .  O d y ń c a ,

Smutna to rzecz i naw it nielogiczna na 
posór. przytaczać naprzód nagrobek człowieka, 
« potem zaczynać mówić o pierwszem jego po- 
snauiu. A. jedaak jest to zwyczajna kolej my­
śli moich przy pisania tych opowiadań. Gdv 
eheę wskrzesić w pamięci jak iś okres czasu, 
przebiegain najprzód myślą osoby, z którem i ra ­
sem  w nim żv łam ; i pokazuje się, nieststy ! 
n ijcseś . t j ,  że z nich sam jeden już ty lso  pozo- 
Btaję na św itcie. Stają mi więc najpierwej 
przed oczyma ich groby, i dopiero zmówiwszy 
nad niemi An’oł P au sti, i o trząsłsiy m yśl, ja». 
kw iat z rosy, mujzę i mogę zacząć przypomi­
nać, jakim i i ezem byli za życia, sami w sobie i 
d la mnie. A?o nawet względem siebie samego, 
ileż to aieraz potrzeba czasu, nim jak  owi Gar- 
wuzy i Protw y w „Panu Tadeuszu", człowiek 
Bam w wybreżai własnej zdoła dojrzeć samego 
Bieb:e, ja k  m był w owej przeszłości.

Otóż ja  w tej chwili oglądam sam siebie", 
j»k w Bobotę przed Zielonemi świątkam i, w r. 
1823, zwijam się jaż od rana po mieście, aby 
się z przyjaciółmi pożegnać i jak  przed samym 
już wyjazdem, idziemy o zachodzie słońca z 
M issiJskim  wykąpać się raz jesicze w Wilji, 
g lzieśmy od wieia dni codzień o wschodzie wy­
prawiali stnoenckio regaty, pryskając się nawza 
jem  dopóty, aż ten lub ów drugiemu nst i oczu 
wodą nie zalał. Wspominam tu ten Bzczegół 
dla tego, iż może być ciekawym rysem w psy­
chicznej charakterystyce Massalskiego, o którym 
przyjdzie mi w n it wspomnieć zkądinąd ; a z k tó­
rym wtody śmiejąc się i figlując w kąpieli, 
uógłżem  przewidzieć, że go już nigdy więeej w 
życiu nie zobaizę, i że właśnie z jego powoda, 
ębociau pewni 5 nie z jago złej woli, i ja, i to­
warzysz podróży mojej, Czeczot, rozpoczniemy 
pierwsi szereg wypadków, które miały wpłynąć 
stanowczo na los nasz i wszystkich przyjaciół 
naszych.

Po całonocnej podróży, z krótkim  tylko po 
pasem w Jasznnacb, o wschodzie słońca w n ie­
dzielę, zaiechai-śmy przed dom w B olciennuach; 
a b l i e n j ,  murowany, -Je bez piętra Wszyscy, 
p *  rozumieć. spaM \ stary poczciwy Do

minik, który spał w ganku, oczekują i na  nas, 
zaprowadził nas do przygotowanego dla nas po­
koju, gdzieśmy wnet tak twardo zasuęh, że ten­
że sam nasz przewodnik zmuszonym był bndzić 
uas, mówiąc, że musimy się spieszyć z ubra­
niem, aby się na mszę do Bieniakoń nie spó­
źnić. Jakoż iedwośmy się ubrali, a on znown 
przyniósł nam k a w ę — otwierają się drzwi, i 
wchodzą oboje gospodarstwo, golowi już jak  w sia­
dać i jechać do kościoła. Weszli trzym ając się 
pod rę c e ; a ta chwila pierwszego widzeuia stała 
się dla mnie, względem ich obojga, jakby ka- 
mertonem uczucia, które rozwijając się i po tę­
gując w ciągu wieloletniego dalszego ztosuuka, 
zawsze jedaak  muiej więcej z*ch .wało ten 
sam to» i koloryt, w p.erwszej chw li od r a ­
zu powzięty. Sprzeczny on był nnjzapiłniej 
z oczekiwaniem, to jest, z wyobrażeniem, jakie 
się jaż  oćdawna było' we mnie złożyło, a 
którego świeże nawet opow .aaaua  Czeczota, 
(bośmy w drodze o tern najczęściej mówili), 
zmienić jakoś n'© mogły. Sam on przedsta 
wiał mi się zawsze jako poważny siems ii oby 
watel, z pozorem i gr/.eczn iśc ą pańiką. Oaa 
zaś — heroina! ofitra! wyobrażała mi się nie 
inaczej, jaL posępna, blada, milcząca, jak  sta- 
tna rezygnacji na grobie. Aż oto jsw i się p a r a ! 
On, dorodny, piękny młodzieniec; z włosem 
blond, wijącym się w pierścienie; a  z takim  
filareckim wyrazem w oczach i w twarzy, że 
aż serce drgnęło ku niemu. A ona — w bia­
łej sukience po szyję, przepasana vpó ł pa 
skiem czarnym ; włosy ucięte krótko, ale j e ­
daak spadające na szyję, z pod okrągłego sło­
mianego kapelusika; a twarzyczką białą, rumiauą, 
uśmiechniętą figlarnie; zdała mi się być typem 
miluchnej penSjonareczki. Uśmieszek ten figlar­
ny był wyraźnie przewodnikiem ułożonego jaż 
w myśli powitania, które w wesołym i poufa­
łym tonie, labo zwrócone głównie io  Mentora, 
dało się jednak zastosować i do Telemaka, 
jak  mnie zaraz od początku nazwała. P ierw ­
sza rozmowa też ze mną zaczęła się od powtó­
rzenia prawie słów lista, to jest, że była cie­
kawa mnie poznać, i że ra i, za wskazaniem 
Tomasza Zana, widziała mnie chodzącego pried  
domem, w którym w Wilnie mieszkała. Po­
wiedziałem zatem nawzaiem dla czego tam 
tak  cięsto chodziłem: — i znajomość od razu 
zaczęła się w najlepsze. Nimeśmy zaś we 
czworo w powozie dojechali na m srę do Bie- 
niakoń, byłem już tak  % obojgiem jak  Usaoiot,

który ich znał od lat wieln. (Puttkam er był 
wyznania ew angelicko-reform ow anego, ale to 
ma nic prseszkadsało bywać z żoną i modlić 
gję w katolickim  kościele). Ale co mnie za- 
dz*wiło najw ięcej, to ż« zaraz w pierwszych 
rozmowach, które były o poezji, imię Adama 
tak  często i tak  swobodnie i naturalnie było 
wspominane prze* o b o je , jak  gdyby Dziadów 
nie było na świeoie. Następnie była też mowa 
i o świeżej mojej bytności w Kownie, (o czem 
od Czeczota wiedziano), i sama pani ciekawie, 
chociaż bez wyraźnego nae isku , rozpytywała 
mnie zw łasieza o pani Ków alsziej, o Której 
znać jaż przedtem od kogoś słyszała. Zrozumia­
łem, że Adam n e przestał interesować w m y­
śli samej pani, ale że się to działo za wiedzą
i zgodą małżonka, k ‘óry sam o nim ze szeze- 
rem uwielbieniem, jako o poecie, a  * szacan- 
kiem > życzliwością jako o człowieku wspo­
minał. Przekonałem się *aś nijdow odciej w 
dalszym c ągu mego z nimi stosunku, ż«> był 
to skutek albo wyraźnej niegdyś między n i­
mi umowy, Łilbo przynajmniej szczerego i 
otwartego porozumienia się nawzajem w tym 
względzie. To też bywały chw ile, że pozo­
wała wyraźnie, i to wobec męża, jeśii nie 
wprost na ofiarę, to przynajmniej na heroinę, 
k tóra z siebie ofiarę poniosła. W ynik zaś 
tepo wszystkiego w przekonaniu mojem był 
tak i: że to poetyczne idealizowanie samej sie­
bie, we własnych swoich marzeniach i my­
ślach, wynagradzało jej dostateczne rzeczywi­
stą stratę kochanka, aż nawet całkiem w koń­
ca miejsce jego zajęło; mąż zaś, wyrozumiawa 
jąc doskonale ten stan eterycznego rozmarze­
nia wyobraźni, z rozmysłu i postanowienia 
pozwalał jej bujać swobodnie i wyczerpywać 
się do k o ń ca ; ażby znużona wreszcie i naoy- 
cons wymarzoną chwałą heroiny, s tm a  przez 
się wróciła na poziom rzeczywistego życia. J skoż 
mądre te przewidywania psyehiczne ziściły się z 
czasem co do joty. A że  człowiek, który to umiał 
prze widzieć, musiał być i był istotnie niepospolitym 
człow iekiem : nie dziw, że zaspokojona w w yo­
braźni swej co da siebie, sercem zwróciła się 
w końcu i przywiązała ku temu, który jej tak 
rozumnie i szlachetnie do osiągnięcia tego uspo­
kojenia dopomógł. Dalsza nistorja małżeńskiego 
ich stosunku jest tak a : Apoteozując Bię wciąż 
w myślach własnych, jako ideał uizuć wioUrogo 
poety, jako /rodło pierwszych jago natchnień 
i chw ały; nov* L*ura czy B oatw -ze' w tyem

realnem była zawsze przykładną towarzyszką 
i najszczerszą przyjaciółką dla m ęża; aż nako 
niee wspólna rodzicielska miłość ku dziociom 
zjednoczyła ich i pomiędzy sobą wspólnością u- 
cznć i m yśli; tak, że pożycie ich odtąd, aż do 
końca życia, stanowiło obraz szczęśliwego stadła. 
Ale co w pierwszych latach, o których tu  w ła­
śnie mowa, to cała zasługa utrzymania i kiero 
wauia stosunkiem przypada ua tak t, rozum i 
szlachetną wyrozumiałość męża.

Dla gości wszakże dom i :h jaż  i w tedy był 
dziwnie miłym, a zwłaszcza dziwnie poetyckim 
przybytkiem. ^ szy sU o  ta  zda się tch n ęn  i było 
p rzesiądę  poezją, zacząwszy od samej p ini, aż 
do najdrobniejszych szczegółów codziennego ży 
cifc. W niczem nie było światowego przopychn 
ni zbytkn; ale bez przesady możnaby powiedzieć, 
że we wszystkiem był przrpych i zbytek poety­
czny, to jest, że wszystko miało raczej na celu 
estetyczne wrażenie i przyjemność, niżeli realną 
potrzebę lub m aterjalny pożytek. Samo nawet 
właściwe gospodarstwo żeńskie, domowo, którem  
s^ę sama owszem chętnie i a mowała, miało cha­
rakter więcej sielankowy, niż ściśle ekonomiczny. 
Z»g!ądała n. p. do obory, stajni i folwa-kn; ale 
to nie gwoli nstoialu, lub dozoru pańskiego otu . 
Krowy na zawołanie do rąk  jej przychodziły sa1 
e lb ; konie w stajni, a zwłaszcza ulubiona jezdnr 
„KaryBka*, oglądały się bu niej gdy w e sz i.; 
bo zwykle m iała w chustce sól lub cu­
kier dla jednych i dla drng'ob. N a glos 
jej po obiedzte z ganka, wszelkie ptactwo 
ze wszystkich stron dziedzińca biegło z krzy­
kiem i skupiało się koło n ie j; bo inu z kosza 
sypała ziarno, lub okruchy zebrane ze stołu 
7. twarzy sług widać było ochoczą uprzejmość, 
z jak ą  każdy był go^w  na rozkazy p a n i ; bo 
pani nie wymagała tylko biernego posłuszeństwa, 
lecz była sama w domu j a r  s t t r s z a  p a n i e n ­
k a ,  co na wieś na wakacje przybywszy, i sam a 
bawi się oszystkiem i każdem u radaby zrobić 
przyjemność. Rzeczywisty niewieści zarząd domu 
był wyłącznym udziałem starej pani Gryndzowej, 
to jest dawnej piastunki samego p an a , która gc 
wychowała od d z ieck a , osieroconego po matce, 
i której on kiedyś chłopięciem żvcie nawzajem 
ocalił, ugasiwszy z narażeniem się własnem, za­
ję tą  już płomieniem odzież jej od kom ina, przy 
którym  przędzącusnęła. Stosunek jej z m łodą pa­
nią mógłby ujść i był istotnie najpiękniejszym  
dowodem charaktera i temperamentu tej osta­
tniej, k tóra go tak ułożyć i utrzymać um iała, iż

nie ubliżając bynajmniej powadze swej, jako pani 
dom u, a uwzględniając zasługi i nawyknienia 
staruszki, zortawiła ją  przy zarządzie domem 
wyehowańca, który też ze swojej strony okazy­
wał dla niej szacunek i afekt serdeczny, jakby  
dla starszej krewnej, a nie sługi. Ale trudniejszy 
stokroć był stosuuek i obowiązek synowej wzglę­
dem mężowsŁiego o jca, który od la t już wielu 
popadłszy w rodzaj melancholji, po stracie żony 
i w skutek klęsk krajow ych, na starość był już 
prawie zdziecinniał i mieszkał słale przy synie. 
Był to staruszek dziwnie cichy, słodki, łagodny, 
modlący się już tylko, lub niekiedy piszący wier­
sze (treny), których wszakże nie czytał nikomu.
0  wszystko prosił pokornie i za wszystko czile 
azięko wi i. Postępowanie względem niego Ma- 
rylli było istotnie godne uwielbienia. Staruszek 
eałem sercem przywiązał się do n ie j; a ona z 
poświęceniem najlepszej có ra i, starała się we 
wszystkiem  i zawsze dolę jcg° * tęsknotę o s ła ­
dzać. Czyniła zaś to wszystko głównie przez chę- 
przypodobania się mężowi, wywdz ęczająe się m a 
przez to niejako za swobodę , którą ou sercu i 
myślom jej zostawiał. Chęć ta  przypodobania się 
jak  bratu, okazywała się w niej również i w in­
nych szczegółach domowego pożycia. Mąż na- 
przykład był przedewszystkiem troskliwy o los
1 dobro swych włościan. Dopomagała mn więc 
w tern najgorliw iej, opiekując się sam a dziećmi 
i chorymi we w si, albo też dla pracując>ch w 
lecie podczas skwarów, przyrządzając i posyła­
jąc na pole beczki z kwasem lub wodą octową. 
Towarzyszyła mu też chętnie w odwidzaniu cha­
łup w ieśniaczych, a nawet często i na polowa­
niu z chartam i, które on lubił nam iętnie, a ona 
byt?, tylko śmiałą am azonką. Samo naw et psy 
jego m yśliw skie, których było stosunkowo za 
w iele, a w których ona s a n a  wcale upodobania 
nie m iała, były dla niej przedmiotem troskliwej 
opieki, wiedząc, że się to podoba mężowi. W ten 
też sposób daje się najlepiej, a nawet jedynie, 
pojąć i wytłumaczyć ów szczególniejszy stosunek, 
który ’ch łączył w pierwszych latach pożycia. 
Nie miał on w niej właściwie żony, ale miał 
czułą siostrę i dobrą przyjaciółkę, która o jego 
przyjemnościach myślała, i z którą mógł o wszy­
stkiem z ufnością i przyjemnością pomówić. A 
zresztą i sam a bytność w domu m łodej, nado­
bnej, miiej panieneczki, nie mogła jużciż nie mieć 
dlań pewnego n ro a n , tem bardziej, że m :ał za­
wsze w perspektywie przed sobą, że prędzej lab 
później miłość lej pozyskr. (C. ci. ».)
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stanowiono, aby najbliższe posiedzenie zostało 
poświęć ne sprawom pijaństwa, eo do której 
podkomisja przygotowała w tych dniach pewną 
ilość poręcz nych sobie referatów.

Na najbliższe m zatem posiedzeniu komisji 
do sprawy przesiedlenia, rozważane będą powo­
dy, wpływające na nie, i sprawy ogólnego zna 
czenia. Rzeczą wydaje się być niewątpliwą, źe 
takie ułożenie i zatwierdzenie programu wyjdzie 
na dobre obradom i przyczyni się do usy*temi- 
zowania dyskusji. Następne posiedzenie kom. iji 
przesiedlenia pojutrze, w środę, 26. października.

Według doniesienia gazety Po*iudok, w tych 
dniach odbyło się posiedzenie rady państwa w 
obecności ministrów spraw wewnętrznych, hr. 
Ipnatiewa, skarbu, p. Bung'ego, i dóbr państwa, 
Ostrowskiego, oraz ze współudziałem ekspertów 
ks. Szczerbatowa, Sam ariu Gał gana, Nanmo- 
wa, Gcrczakowa i Dmitriewa. Prezydnjący 
Rentern w ystąpił z wnioskiem w przedmiocie 
zn?żen'a opłat wyknpnych. Maiejszotć ekspertów 
głosowała przec:w projektowi rządowemu reduk­
cji rubla.

Przed kilku dniami w Moskwie odbyła się 
prób?, jak  wypadnie oświetlenie zbudowanej ce r­
kwi, pod wezwaniem Zbaw ienia, której budowa 
kosztowała 20,000.000 rubli. Za pomocą 
elektryczności zapalono w jednej chwili 1000 
świec woskowych — efekt bvł olśniewający. — 
J a k  wiadomo, istnieje w Rosji kom itet, którego 
celem jest postawienie w wąwozie Szypki, a na 
gruncie ru taelijskim , cerkwi, któraby przypomi­
nała Bułgarom rumelijskim krew  przelaną R r  
sjan i braterstwo jednych z drugimi. B rater­
stwo to jednak jakoś twardo idzie, fco według gre 
ckiego dziennika Philippopolis wychodzącego w 
Filipopoln, na uczcie jakiejś Bułgarzy o mało co 
itję me pobili z oficerami rosyjskimi, z wojska 
rumelijskiego. Pobiliby się byli z pewnością, gdyby 
nie wdanie się jeneralnego konsu 's rosyjskiego, 
Kribsn, s  to o to, że gdy Bułgarzy ochoczo wy­
chyl li i ielichy za zdrowie cara, to ani jeden 
Rosjanie nie pow ita ł, gdy pito zdrowie Bnłga 
rów.

Prawitelstw. W iestnik zaprzecza, jakoby gen.j 
Ohruczew miał być m iniow any gen era ł-;
gubćrLAto-em zachodniej SyberjL — Minister 
wojny Wannowski zaprzecza w Inw alidzit, or­
ganie tegoż mm st.rjuai, jakoby wzbronił nadal 
przyjmowania lekarek na aiyotem ów (i szpitali 
wojskowych. — Dyrektor wojennej ak. demji 
morskiej zaprze :za,jakoby ustawa teize miała być 
zniesioną. — Zaprzeczają też urzędrwnie po­
głosce o zamierzonej nibyto zmianie naczelnika 
kancela ji kom itetu ministrów.

Ogłoszoną została wiadomość urzędowa o na­
znaczeniu przez Portę komisji dla uregulowania 
rachunków z Rosją. — Inna wiadomość również 
w drodze urzędowej, tyczy się osiedlenia żydów 
rosyjskich i innych krajów w Syrji, o którem 
już ras donosiliśmy. Do Konstantynopola, jak  
pisze .Portadók, przybył delegat komitetów, zaj­
mujących s‘ę losem żydów, zbiegłych z rozm a­
itych krajów. Jak  wiadomo, istnieje zamiar za- 
łożrnia dla uich kolonii rolnej w Syrji. Starania 
o pozyskanie gruntów dla osadników przeszły 
już przez najtrudniejszą instancję, jaką  jest ko­
misja polityczna i potrzebują już tylko akcepta­
cji Rady państwa i zatwierdzenia sułtana Suł­
tan  zapatruje aię na projekt bardzo przy­
chylnie, ale kazał delegatowi czekać na decyzję 
minist.ów.

Dnia 24. bm. otw arte zostały posied*eni 
zjazdu reprezentantów żelaznych ć óg rosyj­
skich, którego głównym celem będzie zmiana 
taryfy. Nie na wiele to pomoże, chociaż zmiana 
w taryfie nastąpi, bo drogi żelazne chromają 
głównie na spidemiezną niesumienność w r a ­
chunkach zarządó w. Stan ich jeat opła­
kany, i oto jakie daje świadectwo Poriudok: 
„Jth  dalece pogors?a się finznsjwe położenie dróg 
żelaznych, osuznje się to między inneml ze 
stopniowego obniżenia czystego dochodu na ca­
łej sieci dróg. W rokn 1880 czysty doeLóJ w y­
nosił 41 sailjonów, kiedy w r. 1879 wynosił 60 
milionów, a  w r. 1878 jeszcze 75 miijonów. 
W e’ągu zatem dwóch lat dochód zmniejszył się 
prawie o połowę. W rokn bieżącym dochody 
kolei będą mniejsze, niż w roku zeszłym. Poło 
ż e n a  to mogą jeszcze cokolwiek poprawić <>- 
atatnie miesiące rokn przez znaczny wywóz ziarna 
gintV;cm tegorocznych urodzajów".

Na posiedzeniu komisji pod prezydeneją hr. 
Kotaebue, zajmującej s ’ę reformą zsrządn woj- 
skfem, większość członków głosował*. przeciw 
prrjsS tow i poduVeni* m inisterstwa wojny na 
dwie części niezależne od siebie (adm inistracyj­
ną i frontow ą; byłoby wtedy jakby dwa mini­
sterstwa wojny p. r.). Projekt został odrzucony. 
W telegrsm<ich LnkwniJca — znaidujemy jeszcze 
im ą wiadomość, a m ianow icie: „Jednostajny
stop cń zaludnienia w prowincjach, stanowiących 
państwo, je i rzeczą burdzo ważną pod względem 
w« « i dla tego komisja wojskowa projek­
tu i?, ażeby po nkończ8nin obrad komisji o roz­
siedleniu (zajmuje aię też o ra zarazem, jak w ia­
domo, i kwestją poopinaoyjną, p. r.), wyniki 
tych obrad były zakomunikowane ministerstwu 
wojny. — .Eksperci" komisji pow jżfzej, na po­
sadzeniu dnia 28. bm., powzięli uchw rłę, że 
rozdtw snie na własność grun4ów rządowych o 
znacznej przertrzeni zakładom i osobom pry­
watnym, jako szkodzące interesom państwa, po­
winno być zsnieebrne na przyszłość; grnnia 
skarb, we powinne być u>ażane jako fnnduB* 
wspl m ag?jący dl* przesiedlających s:ę włcścisD.

czas się obejrzeli, gd więcej an :żoIi po­
łowa dóbr państw a zottała rozkradzioną rrzez
rozmaitych Kryźanc-wsfeir h i jemn podobnych 
c'y. i i tai zy- złodziejów ! N ale to nic wina ko­
misji. lecz poprzednich ministr ,w dóbr państwa, 
* nawet, rzec można, cara nieboszczyka, który 
istofnie, jeśli nie dozwala! „z* służenym", zabie­
rać prawem kaduka ziemie skarbowe, niby to 
jako panis bine merentiwm, patrzał na to przez 
tzpery

Czy4, b y  w D nu u n ik u : „Ziemstws gubernji 
P o ltjw e t:e;, zapyl., wrnc na równi z in r» m ?, dla 
j. k ici R :fŁ w 'c;e v '- r*. b , konieczrena jes t spe 
i jc, D.f wici1 ie cIn  cr. e orU t wykopowych za 
ginr.t.5 na cb w hsncść przyznane, rdpow ;edz’ałc, 
ij.!' • j jest -.am-ghf c b ’i*żm<a wył n rn ; asygno-
Wi ć db ni- b r , w rą  ? ro-.ę d?i> jb w  ękąztnift 
ziemi w z . ; kupno grertów  whRciańs i. b.*

Miniefen-two fuaL:Tr pedzto projekt, S ł tb i  
r.i rr- rz? , v d m m  miejskim i członkom 
Z o l  v . u !rŁj’i 'o 's  y m oynfe' Inh s łh d y  bu-t-'>- 
vi: l  r o c w g i ąr y b, yzbm S bny  został udzi;ł
v j, s dr nó cb w •< i■ nisrycb rad i ziemsfw, 
g d y  d r a d y  i*L t yczi ć się będą spraw pre- 
p nacyjnyeb.

Senator Kowalewski, sprawujący uczciwie 
zadanie Herkulesa, czyszczącego stajnię Angi*- 
sza, m a być wkrótce wystany di gubernji Oło-, 
neckiej, ażeby i tam  odbyć tak zwaną rewizję 
senatorską.

Drngiego listopada n. s., odbędzie się w 
Moskwie zjazd reprezentantów osad dla msło 
letnich przestępców ; weźmie w niej udział „z 
urzędu* i reprezentant naszych Studzienic pod 
Warszawą.

Zról Humbert w Wiedniu
Dzienniki wiedeń«k:e, jak. zwykle, gdy się 

zdarzy rzecz lokalna, pełne są szczegółów doty­
czących pobytu króla Humbert® i M»łgorzaty w 
Wiednin. Ważniejsze rzeczy podały nam już te­
legram y Uzupełniamy je podług opisu dzienni­
ków wiedeńskich. Wiadomo,, że na przedstawie­
niu w operze nadwórnej amfiteatr był prze eł- 
niony publicznością dystyngowaną. Oprócz wy­
mienionych w telegram ie osób, należących do 
świata dyplomatycznego, b jli  na przedstawieniu 
obecni w lożach parterowych ks. Doria z de- 
putaeią wtaską, hr. D r  o h  o j  e w s k  a, barenows 
de Vanx. Królowsi ubrana była w Buknię aksa­
m itną gam irow aną atłasem, n« głowie m iała 
dyadem brylantowy, a ca szyi 15 sznurków pe­
reł, cesarzowa była ubrana w ciemno zieloną 
suknię aksam itną, na głowie dyadem br^tantewy 
pełen blasku i kolię również brylantową. Księżna 
Gizela i arcyksiężna Stefimi*, były ubrane b ir- 
Izo skromnio. Cesarz nak«aał, aby przydał u w i ­

nie skończyło się o godzicie 9 i t*b się iZr-.czy- 
wiście stało. Przedstawienie było składano. Śpie­
wano pierwszy sk t Gold *r^rcka ^Królowa S ib 3 ,“ 
«cenę szaleństwa z „Łucl* i auot drugiego aktu 
Gounoda „R om eo i J n ! i, “ Udział w przedstawię 
niu brały najlepsze siiy opary nidwo.^nei, h mi i- 
nowie>e p in ie  Lneca, B auehl, Ehnn i Materna, 
tudzież panowie Beck, Muller, W alter, Rv, i- 
tansby i Seari*.

j W d.ngim dnm pobytn g <ści królow^k cb, 
M o  w programie polowanie ?»• Himbssrg u% za 
jące. Po przybyciu dostojnych myśli?/ycl.\ n? 
m iejice nadworny leśniczy Rsul Dombrowaky u- 
»t»wił strzelców. Na vs-*wem skrzydle zrją ł 
miejsce król, s-rsyks. Reiner i wielki łowczy br 
Abensberg Trsuu, z lewej strony zajęli pozycje 
arcyks. Rudolf i ks. Leopold bawarski. Pomię­
dzy myśliwymi stanęła nagonka. Na suak dany 
cały tańcnch s ię  pornszyl: odezwały sie strzały. 
Pudło około 800 zający s których król za­
bił 170. O goćz. 2. polowań s było skończone.

W tym samym czasie królowa zwidziła pra­
cownię M akarta, galerję belw ederską i zbiór 
Ambrazyjski.

Nastąpił wielki obiad u dworn, na który 
oprócz arcyksiążąt i ministrów, było ztproszo- 
uych wiele innych osób naleźącyca do dworu i 
do ciał* dyplomatycznego. Z Polaków, oprócz 
obu miniatrów dr. Z i e m i » ł k  o w s k  i e  g :> i 
D u n a j e w s k i e g o ,  był także sekretarz posel­
stwa K u c z y ń s k i .  Cesarzowa ubrana była w 
czarną suknię atłasową, ubraną bogato zł tą  ko­
ronką, królowa M argarita miała jasnoróżową 
suknię jedwabną, we włosaeh >» la  greque dy­
adem brylantowy i piórko różowe, ne szyi 
kolię z 4 sznurków brylantowych, a na piersi 
prześliczny bukiet z róż.

Burmistrz wiedeński dr. Newald, otrzymał 
od burmistrza m iasta Rzymu P .anm uiego  i syn­
dyka telegram y wyrażające radość i wdzięc zność 
głęboką mieszkańcom W iednia za serdeczne 
przyjęcie króla.

S  B  9 * N  K K  A . . .
Lwów d. 31. października.

W iadom ości osob iste . Wiadomość podarą 
przez Fiigetlcnseg, jakoby przyczyną choroby bar. 
E d e l s h f c i ma  miała być raaa zadana w pojsdynku 
z Szaparyn, potwierdzają osoby kompetentne, — 
Kardynał arcybiskup Fiirśtesberg worowadsił aa 
probostwo w kapituła kolegialnej Kromiarzysklei 
hr. P o t u )  i c k i e g o .  — Ks.  M i l e n a  czarnogór­
ska przepędzi z dziećmi zimę sa wyspie Korfn.

N ab o żeń stw a  ju trz e js z e . W kośeielc k a t e ­
d r a l n y m  sumę o gods. lOąj celebrować będzie 
ks. biskup Morawski, a kazanie powie ks. kanoaik 
M aznrak.— W kościele oo. D o m i n i k a n ó w  sumę 
o godz. 101/, odprawi ks. jrowincjał Nowakowski, 
kazanie zaś wypowie ks. Skałnba. — W kośoisle 
00. K a r m e l i t ó w  o gods. 10’/2 celebrować będzie 
sarnę ks. cx-prowincjał Hieronim KoIabió“ki. — 
W kościele oo. B e r n a r d y n ó w  o godz. 10*/2 sumę 
będzie mleć ks. kust* sz Polikarp, a kazanie ks. 
proboszcz Norbirt. — W kościele św. M i k o ł a j a  
sumę o godz. 1 lej celebrować będzie ks. Hićkie- 
wicz, kazanie zaś powie ks. G-orazdowski.

Z aduszk i. Od jn tia  po południa rozpoczyna 
się tradycyjna pielgrzymka do grobów zmarłych a 
ukochazych istot, trwając?, jak zwykle, przez dwa 
dal. Piękny ten. a sięgający głębokiej starożytności 
zwyczaj obchodu święta „dziadów* czyli p r z ó d  
ków,  w wielkiej czci zachowany jest w całej nie­
mal Hłowiańezczjźaie.

S an n a . Dziś od ra ra  kilku odważniejszych 
„szpenerów" wprzęgło w posuwiste sanki chude 
swoje chabety — i wesołym odgłosem dzwonków 
wzywało do używania szlichtady. Śnieg, który od 
soboty jada nieustannie, zdaje się jednak szydzić 
z tych przedwczesnych porywów lwowskich aut me- 
donów — bo nie tworzy .puchowego łoża,“ ais 
jakąś rozmokłą kaszę, * ped której tu i owdzie wy- 
8terczaią nagie i śliskie kamienie.

W y n ik  w czo ra jszy ch  w yborów , odbytych 
na walnem zgromadzeniu „Koła literackiego," był 
następujący: Na prezesa wybrano powtórnie dra
Ksawerego L i s k e ,  na zastępcę przewodniczącego 
dra Ludwika Ku b a l ę ,  na sekretarza p. Władysła­
wa B e ł z ę .  Do zarządu powołano pp.: dra Ber­
narda G o l d m a n a ,  Włodzimierza M i 1 o w i c z a, 
dra Juljana O c h o r o w i c z a  i dra G usta-a R o s z ­
k o ws k i e g o .

Awkns lis to p a d o w y  w ek. a rm ji . Jene­
rałami kawalerii zostali: P r a t vi ce vi t s , Graef 
v_ L i b l a y  i R a m b e r g ;  fenerol mi broni: Thun- 
H o k e n e t e . n ,  Mo n d e l ,  L i t z s l h o f e n ,  B a u e r  
(w 8:eami g-odzib); pięcin jenerałów zostało feld- 
marsz kaun-p-:>i.czuil;? ml, a między' nimi hr. Gril- 
y ś n i  t z ,  itaezehiy ins-ektor stadnin; jeuerał- 
majvrau*i -srało iedór-astu pnłkowj/irów, między 
snnymi Wilhelm Grnbl z pnłku piecho‘y nr. 65. — 
Wyn ien'ai)iy dalej tylko a'b > P„laków, albo mia- 
no/anyi h w pnlkacli pclskich P u  1 k o w n ; k a m i 
w pie-hecie mianowani Józ-f H o e h e  (nr. 77). 
Edwf rd O g r o d w i c z  (?j. 39), Jerzy T e o d o 
r o k i e t  (nr. 40), Alojzy P i i r k h e r  (nr. 30); —
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podpułkownikami majorowie: August S p i e s s  (nr. 
15), Karol W e n z e l  (nr. 24), Wilhelm P r o k o p  
(nr. 9), Ludwik j L e u z e n s d o r f e r  (nr. 41); w ka- 
* alerji : JuŁób Z we l i t  (w ułanach nr. 11); 
Egmont hr. L i p p e - W e i s s e n f e l d  (w ułanach 
nr. 13) hr. Alojzy P a a r  (w ułanach nr. 3), Ka­
rol br. Mertens (w ułsnach nr. 2).

M a j o r a m i  w piechocie: Rajmund M it t e r  
(nr. 30) Karol van der A b e e 1 e (nr. 9), Hugo 
O r a n  ne r  (ur. 10), Józef C  o rd  i e r v. Lovenhaupt 
(z pułku nr. 41 do 62), Karol P o k o r n y  (od 
strzelców do pułku stanisławowskiego); Emil br. 
E d e r  (z pułku sanockiego przeniesiony do 66); 
Jan  S u z d a l e w l e z  (nr. 55), Aleksander E i s s  
(nr. 10), Wilhelm W a n  d r  u s z k a  (z p. 55 do 
44); w kawale) j i : Ludwik M ay  (ułan. nr. 3), 
Fryderyk T i le  m a n n  (ułan. nr 13) Ad df F r i e -  
p e s (drag nr. 8).

K a p i t a n a m i  i. klasy w piechocie: Marceli 
L i t y ń s k i  (12j, Franciszek S t r i a l  (80), Mienał 
D e i n l  (58), Spiridiun B k e n a i c z  (57), Jan 
Z e m l i c z k a  (77), Józef E c k e r  (57), Hnge 
J a n d a  (2 4 \ Fryderyk B 1 a s c h k e (55), Gustaw 
S c h i l l d n r f e r  (20), Wiktor R a s c h e k (58), 
Leodegar C h i z z o 1 a (57), Ferdynand ti a m e y- 
kal (10), August br. W U d b a r g  (41), Antoni 
M a r c h a n d  (4 lj, Wilhelm T r a p p  (58)

K a p i t a n a m i  I I .  klasy : Włodsimiera P o- 
1 a ń s k i (10), Tomas,-, K u t r z e b a  (z p. 40 do 
30), Walenty K a c  z i r e k  (z p. 75 do 80), 
Edward G o t t f r i e d  (41), Eruast G e r b e r  (15), 
Gustaw P e l i k a n  (57), Józef K ii r b u s s (77)J 
G)'fryd S c h n e i d e r  (15), Ludwik U h l e  (45), 
M.ten-is F r a n i e  a (9), Deodat B i a ł  - b r z e s k i  
(56), Antoni Z a w a d i l  (57), Wł> dzimięrz B o i- 
c e t t a  (40), Aleksinde- W e s t  (9), Mikołaj L a- 
z i e j  (15) Franciszek F e u z i  (56), K ard  L e- 
c l ric k i  (24), Acgnst T u p  p a l  (15), Hugo Mau-  
r a t t e r  (77), V/ładycław 8 tri n ic  z (40). Hugo 
P I  s t e l  (24), Antoni H r o n  v. Leuchtenl-rg (z p. 
54 do 30). Józef H u r t h (z p 36 do 55), Adal- 
b srt K u d e r  n a (9).

P o r u c z n i k a m i  w piechocie: Fraucisaek
K r a m e r  (8(1), Stefan J a n c z y k  (40). Teodor Ku 
s y k  (10), K ard D ii r v i g i (58}, Wiktov D a s z ­
k i e w i c z  i Józef N o w i c k i  (24), Karol W a l t e r  
(77). Antoni K o t a a u r e k  (77, przydzielony do za­
kłada w o j g e o g r . ) ,  Mikołaj B e n i c z  (15), Wil­
helm 8 p i t z b e r g  (4 ), August Me d e r  e r  (4o), 
Araold W e r n e r  (55), Jan  M a l i b o r s k i  (40), 
Paweł Dy m i t r l e  w i ez (41) Andrzej hr. D z l e  
■ Łasz y c k i  (80), Jakób Kr e i c z i ( 9 ) ,  Ast.mi 8 er- 
wa e k i  (9), Teodor R a d i m a e h e r  (45), Jónef 
P r z i k r i l  (W), Fiacc. A l e k s a n d r o w i c z  (24), 
Fryderyk F l e m i n g e r  (4i), dr,. Ludwik R o n a  i 
Władysław l i c h y  (15), Alojzy K i i t e l  (57), Sta­
nisław T c r e k  (20), Maksymilian S z c z u r o w s k i  
(10) Zygm. D ą b r o w s k i  (41), Karol L a n g  (10), 
Ajte) W i t w l c k i  (20), Karol N e t m e i s t e r  (80), 
Burkfcard B r  a z d a  (9), Józef W a i s  (45),

P o d p o r u c z n i k a m i  mianowaui: Henryk 
K n e s s  (57), Juljan M i k u s z e w s k l  (13), Ant. 
Wo t k e (58), Rudolf T a i g u e r (57), Ludw. Ud o 
r a w e t z (56), Waci. H e r m a n  (80), Emil G r z y- 
w a (56), Korol G r i m m  (20), Stan. W i s ł o e k i 
(30), Wilhelm Rotter (24), Karol P i a s e c k i  (80), 
Edward S c h o 1 z e (55), Jerzy hr. S t o m m (45), 
Albert H e r  t i n g (56), Wojciech NoV8k (55), J aa 
B 1 a * a g (45), Alojzy H a w r a n e k  (20), Wlnc. 
N o w o t n y  (10), Wilhelm K a b a t  (z p. brzeżań 
skiego do piotrowaradyńsklegd, Kato] H u r u / s c h e r  
(20), Fran. S t o r m k e (30), Rudolf G e y e r (56), 
Józef B ii m 1 (z p. 55 do 70), Wład. Ś m i et a n a 
(56), Rudolf S c h i l l e r  (45), Jaa  O b e r m a i e r  
(9), Wiktor K a y 1 (77), Józef F  e i k (15), Alojzy 
H ó 11 e r e r (41), Bron. C i c h u 1 s k i (77) , Fr. 
D r e l i e r  (41), Stan. G a d o m s k i  (57) , Autoni 
S t r a n s k y (z p. 28 do 20) Edm, L o s y v Lo- 
śenau (55), Edm. R a b l  (77), Eng P r  a o d a  k (77), 
Lnop G r o o  (55), Stan. R o d z i ń s k i  (10), Lud. 
N e u d e r t (41), Frydr. F i e d l e r  (z p. 58 do 
20), Alfred K n a p p  (24), Fryd. D u d e k  (80), Jan  
J a u o n s z e k  (20), Ant. J i r a s s k  (15), Feliks 
S t a a k i e w i c Ą (30), Aleks. W i ś n i e w s k i  (57); 
w strzelcach Kazimierz Korczak H o 1 o d y s k i 
(b.-tal 30)

W « a w a r e  r  j i r o t m i s t r z a m i :  Autoni
K i r c z m a r s z  (nłaa. ni 13), Jan G r y s i e c k i  
(ułan. nr 2 ), Otto P r> t e n (nłan. nr 11), Gustaw 
P‘ e t r i a i i Karol B i 11 a e r (ułan. nr 8); p o ­
r u c z n i k a m i :  Jósef P o p o w s k i (nłan. nr 1), 
Karol G z a  d e r a k i (dragonów 10), Jau  F  r e y 
(drag. 9 ), Wład. Z a ł ę s k i (drsg. 10), Boi. K o -  
m a r n i c k ł (ułan. 8), Wiktor G r o s s  (ułan. 8).

(Dokończenie nastąpi.)
Z a rząd  k o le i Ż yw iec N ow y Sącz przenosi 

się podobno z Sącza do Bisiły. Ponieważ przenosi­
ny takie kosztować będą co najmniej 1000 złr., co 
wygiąda trochę na nieoględne, a zwłaszcza niepo­
trzebne, wyraucanie pieniędiy — w Sprawę tę głę­
biej przeto wejrzećby należało. Atoli jest i druga 
okoliczność, a mianowicie ta, że Biaia graniczy 
tylko przes must 3 Bib.kiera, zsąd łatwe pi-zeme 
sienie się zarsąda tej kolei do centrum niemczyzny, 
aa co spokojnie przeei-.ż patrzyć niemożna, A więc 
— caveant consules.

Sam obójstw o- Franciszka Marań, żona zaro- 
bnika, 33 lat iiciąca, matka 4 dzieci, zamieszkała 
p. I. 6 Pasieki (Łyczaków), pokłóciwszy a.ę z mę­
żem, na ulicy Snop^owskiej u swej matki otruła 
się fosforem z zapcłjk, które namoczyła w mleku. 
Nieszczęśliwą odesłano w stanie bezprzytomoym do 
szpitala.

W ykaz In sp e k c ji e. h . d y re k c ji  p o lic ji
z 30. paźd ieruika, Skradziono gospodarzowi z 
Graybowic z placu Franciszkańskiego dwa konie 
maści gniadej wruz z wozem wart. 120 złr. Pani
3. M a pomieszkania 1. 6 ni. Sieniawska dwa du­
że srebrne lichtarze. — Marja N., sługa, wzrostn 
średniego, szatynka, okrągłej twarzy, płaskiego no­
sa, po dokonanej kradzieży kwoty 132 złr. aw. ua 
szkodę swej służbodawczynl P. R. umknęła w nie­
wiadomym kierunku.

RozdóJ 29. października. Dziś rano o godzi­
nie 3ej zmarł dr. mod Jan Sas J a w o  r s ki ,  lekarz 
praktyko!ący. Zmarł on na tyfns plamisty, jako 
ofiara nadmiaru go-Jiwośei w pełnienia swoich obo­
wiązków. L r c z y ł  bowem biedną izraelifkę na tę 
chorobę i zaraziwszy się zakończył dai swoje. Był 
to mąż zacny, prawy i zdolny bardzo lekarz. Cłeść 
jego pamięci. Strata to wielua dla aarzego miasta 
i brak w tej zwłaszcza chwili lekarza, zaowu da 
hę mocno nam uczuć.

P rz e m y ś l  30. października. W piątek dnia
4. listopada odbędzie się w sali ratuszowej w Prze­
myślu drngi wieczorok muzyczny sezonu zimowego 
1881/32, pod kierownictwem dyrektora urtyst., p. 
Ludwika Die*za.

R aw a ru s k a  30. października. Jcdaostajaośó 
wżyciu, inóoz ni:urzoczj wistnionych je»icie planów

połączenia aas ze światem koleją Jarosław-Sokal, 
która dla przemysłu n nas ma daleko większą do­
niosłość, jak Lwów Sokal, została niespodzianie 
przerwana zapowiedzoniem przedstawień teatralnych 
„Rozbitków," trupy p. Z. ze Sokala. Szczere zaję­
cie się niektórych osobistości umożliwiło przynaj­
mniej p. artystom i p. artystkom dalszą podróż; 
ale p. artyści zachęceni szczodrobliwością dobrowol­
nych datków, chcieli nam przynajmniej jeden wie­
czór w obecnej porze uprzyjemnić i powzięli zamiar 
dać przedstawienie. Zaczęli więc od kolportowania 
afiszy i biletów wstępu, płatnych z góry, a zebra 
wszy pewną kwotę, uważali za stosowne ulotnić 
się i szukać dalej tego samego ezczęścia. Postępek 
taki panów wędrownych artyetów jest bardzo smn- 
tuem świadectwem ich moralności, a oraz szkodli- 
wem następstwem dla ludzi w uczciwy sposób sta­
rających się zarobić na życie.

W arszaw ? 29. października. Inżynier J .  Al- 
brycht donosi w Oaz. Lubelskiej , iż wediug wszel 
kiego prawd ̂ podobieństwa, przedsiębiorstwo robót 
na mającej się budować drodze żelaznej deinblińsko- 
dąbrowieekiej otrzymają sami krajowcy. Tylko 
z powodu ogromu robót, trudności janle nastręczają 
się przy przebijaniu linjl w skalistym ł twardym 
terenie, oraz dla pospiechu do wykonania tych ro­
bót, robotnik będzie sprowadźjny z dalszych stron. 
Takie trudności napotykają się w okolicach Chęcin, 
Kielc, Wolbromia i Bziua. (U nas iaaczBj, jak świad­
czy kolej transwersalna. Red.)

Dowiadujemy się, że dyrekcja teatrów warszaw­
skich rozeszła się z panią Ś więcką na pozór w spo 
sób bardzo wytworny i zręczny, prawdopodobnie i 
legalny, a)e Czy odpowiadający d »oru sceny warszaw­
skie;? Mimo kontraktu, nie dalej jak pół roku temu 
zawartego z p. Święcką, zo gorącem pośrednictwem 
istniejącego wówczas komitetu teatralnego, zapropo­
nowała jej obecnie dyrekcja zmianę jego całkowitą 
„in corpore et in membris*, ofiarując w zamian za­
płatę (feu) od każdorazowego występu, bez żadnej 
stałej pensji. Natnralnie p. Świeckiej wydała się 
taka propozycja niemożliwą do przyjęcia. poprosiła 
więc w odpowiedzi, ażeby ją zupełnie wykreślono a 
listy artystek sceny warszawskiej. Dyrekcja za tań­
sze pieniądze będzie miała 3 , 4 ,  a może 1 5 „nie­
winiątek" i artystek „do różnych ról", a teorja „0- 
bywauia się bez wielkich talentów", grasująca od 
pewaegc czasu wś:ód teraźniejszych kierowników 
tea tru , znalazła od razn praktyczne zastosowanie. 
Gzy artystka tak wielkiego taleatu jak p. S więcka, 
da się zastąpić, nie mówimy w tej chwili, ale i pó­
źniej i w długie ieszcze lata? Na to się bynajmniej 
nie zanosi. Osy wreszcie godzi się, pytamy, pozby- 
W".ć tej ozdoby sceny warszawskiej ?

Żółkowski obchodzić będzie za rok jubileusz 
50-letniej działaiuości scenicznej.

Minister komunikacyj spodziewany jest w tych 
dn ach z powrotem z za granicy. Minister ma tym 
razem zwidzió drogi żelazne warsz.-wled. i warsz. 
bydgoską.

„Ostatni występ p. Ryohteia, jako Cześnika w 
„Zemście za mnr graniczny", zjednał artyście bar- 
dtź> gorące przyjęcie tłumnie zebranej publiczności. 
Cześnik tak jak dawniej, był dziarskim , zamaszy­
stym typem polskiego karmazyaa z krwi i kości, a 
w słynnej scenie spotkania z Rejentem, autor wraz 
a artystą wywołali jedną z tych gojących chwil u- 
niesienia , jakie bndzą w sercach naszych podaiosłe 
tradycje przeszłości." Tak pisze Wiek warszawski, 
mająe zapewne na myśli rzewną scenę, gdy Caeśnik 
spoglądając smutnie na szablę, mówi „Fani bar­
ska* itd.

Wywiezienie z archiwum hipotecznego płockie­
go ksiąg wieczystych dóbr, leżących w obrębie sądu 
okręgowego łomżyńskiego do Łomży, podług wiado­
mości z dobrego źródła, jakie otrzymał Korespon­
dent P łock i, wkrótce nastąpi. Cyfra ogólna ksiąg 
wieczystych , w hipotece płockiej znajdujących się, 
dochodzi do 3ch tysięcy kilkudziesięciu; z tych około 
560 przejdzie do hipotesl łomżyńsKiej , zostanie o- 
koło 2500.

Zabójcy ks. Adrjana Nicza w Częstochowie, 
jak wieść niesie , mieli wskazać miejsce , w którem 
ukryli zrabo v’anc u nieboszczyka pieniądze. W skryt 
ce tej miano znaleźć około 60,000 rudi.

P o z n a ń , 29. października. Dala onegdajszego 
wieczorem przybyło tu z prowincji ooób 20, udają 
cyeli się do Ameryki. Byli to sami Poluey.

Pan Kazimierz Chłrpowiki miał dnia 20. bm. 
w sądzie kościańskim termin śledczy, z powoda mo­
wy, powiedzianej na wiecu prowincjonalnym w Po­
znaniu dzia 2. czerwca, w której prokuratorja do­
patrzyła przestępstwa przeciw §. 131. W tej samej 
Sprawie miał również termin śledczy i p. N. Gru 
szczyńiki, redaktor Kurj. Pozn, (w którem mowa 
p. Chłapowskiego była drukowana), odsiaduiąey o 
Ibsenie trzymiesięczną karę w tucej-zem więzieniu.

Berliński Frem dinbjmt donosi, co następuje: 
Ponieważ do spadku po zmarłym W daiu 12. sty­
cznia 1879 r. w Frausołisch Buchholz w wioku 
lat 71 stróżu nocnym, Wincentym Lewandowskim, 
który z pozostałą swą żoną Wilhelminą z Freun- 
dów żył w małż ńst,vie bezdziefctem, dotąd żaden 
nie zgłotił się spadkobierca prawny, przeto podaje 
król. sąd okręgowy II. w Bsrlinie ao publicznej 
wiadomości, że Lewaaaowski pozostawił 26.000 mr 
majątku, nie zrobiwszy testamentu. Lewandowski 
był syaem znuiłego d»ia 28. września 1827 r. w 
Poznaniu Bartłomieja Lewandowskiego 1 jego żony 
Salcmei de Botmeklu. Wedle regestru chrztów miał 
brata Jikóba, który urodził sie w roku 1816 czy 
1817. Nieznani spadkobiercy powinni teraz 1  pra­
wami swemi i pretensjami zgłosić się najióźuie d 
15. lutego 1882 r. do sądu okręgowego H. w Ber 
linie, Zimmerstra»se 25, gdyi inaczej majątek ten, 
jako res nullius, przypadnie król. fiskusowi.

Sąd ławniczy w Inowrocławiu skazał »telma- 
cha Gnstawa Kohlera z Gniewkowa na 3 miesiące 
więzienia za to, że tenże aa jarmarku w Gaiewko- 
wle zaczepiał każdego przech odząeego, a za każdym 
żydem w ołtł: Hep, hep! i to pomimo zakazu żan­
darma Noaka.

T e s ta m e n t P a t t l .  Oaulois donosi, że Adeh- 
na P a tti, której raz przepowiedziano, że morze bę­
dzie jej nieszczęściem, sporządziła przed wyjazdem 
do Ameryai testament. Podpisała ona kontrakt s 
impresariem amerykańskim ze wstrętem , i dla tego 
tylko odważyła się na tę podróż, iż  proroctwo to 
ma się spełnić dopiero wtedy, gdy będzie zamężną 
po raz  trzeci Ponieważ margrabia de Caux jest 
zdrów zupełnie, a Nieolini również ma się wybornie, 
więc w obecnej podróży prawdopodobnie nie grozi jej 
żadne aieboapieszeństwo.

Z B e rn a  louoszą, ża Wczoraj znaleziono tam 
braci Adolfa i Mirka Goldmanów w lokalu ich w ła­
snym, na placu targowym, zamordowanycli Sprawcy 
nieznani, ale przypuszczać należy, aa im chodziło o 
ibunek.

W GaernlOWCach odbędzie się 7. listopada 
koncert tamtejszego Towarzystwa muzycznego, w 
którym weźmie udział panna M. Żukowska.

M o rd erstw o  w Y arp a lo ta . Hoster, jedyny 
którego dotąd zdołano schwytać z wszystkich spra­
wców strasznego morderstwa, spełnionego na rodzi­
nie Gold, oświadczył, że w żaden sposób nie wyda 
wspólników. Wsadzono go do ciemnej celi podzie­
mnej, ale zbrodsień milczy uparcie. Pani Gold ma 
się nieco lepiej, tak samo jak Marja Nemes 1 Bar 
bara Holonics; tylko 9 letni Leopold ; Gold dotąd 
znajduje się w niebezpieczeństwie.

U ro c z y s to ś ć  ro c z n lc z y  u ro d z in  L isz ta , 
W Rzymie obchodzono świetnie 70tą 'rocznicę aro- 
dzin Liszta. Otrzymał on w tym dnin }15C telegra­
mów, a pomiędzy niemi telegram od króla bawar­
skiego.

W M tnden , w Westfalji, aakcąpiła eksplozja 
prochu w forcie B., której ofiarą padł oficer od pio­
nierów i chorąży, bawiący tam w czasie wybuchu ; 
zwłoki ich leżą prawdopodobnie pod nieusuniętemi 
gruzami.

S łużący . — C^ego mnie budzisz przed pia'ą, 
wstak poleciłem, abyś to uczynił dopiero, gdy b i­
dzie śniadanie?

— Chciałem panu powiedzieć, iż nie będzie 
śniadania, bo właśnie wylałem śmietankę.

P r z y  ro b o c ie  p o r t r e tu .  —  Mój panie, żoby 
to futro dobrze wyszło...

— Badź pan spokojny, ja zwykle zwierzęta 
maluję, więc wiele mam w tern wprawy ..

U prze jm o ść . Peiyny jegomość, proszony na 
obiad, przybył na g odziać przed terminem, aby dać 
znać, iż nie przyjdsie z powodu niepogody... To sie 
naz/wŁ być lojalnym!

MM arifslyem literackie i aaakoŵ
T e a tr . Dziś w poniedziałek dnia 30. paździer­

nika po raz p!er-vszy „Świat nndów“ (Le monde ou 
l’oa b eanuic), komedja w 3 aktach E. Paillerona, 
przełożył L. Misiowski.

P a n i  A m alja  K am iń sk a , po świetnie nda 
nyrn koncercie lwowskim, jak się dowiadujemy, wy­
stąpi także w Krakowie, dokąd się wkrótce udać 
zamierza.

(b.j K a le n d a rz  „ R d k  1882“ , wydawały przez 
ciąg jat kikn przez drukarnie Związkową, opuścił 
już prasę drukarską i jest do nabycia we wszyst 
kich księgarniach. Kalendarz ten, pod względem 
treści literackiej, jeai może jednym z najlepiej re­
dagowanych kalendarzy lwowskieh. RocznlK bieżący 
zawiera zajmujący opis jubileuszu Cyryla i Metode­
go — artykuł p. Lama „O dobrach gminy miasta 
I-wowa“ — ki:ka zajmujących powiastek i poezy- 
jek, a wreszcie nieodłączny szereg anegdot, tę przy­
najmniej mających zaletę, że są nowe i mniej ogć 
łowi znane. W ogóle kalendarz „Rok 1882“ pre­
zentuje się wcale przyzwoicie.

(b.) C horo b y  ro ś l in n e ,  opisał dokładnie i 
podał środki zapobiegania im profesor Władysław 
B o b e r s k i  z Tarnopola. Zajmująca ta praca, dla 
wszystkich miłośników ogrodów i kwiatów, wyszła 
z drukn w Warszawie, nakładem firmy Gepethnera 
i Wolffa.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J ,
K ru k ó w  30. października Wczoraj rozpoczął 

się tu nowy proces przeciw socjalistom. Trybunało­
wi przewodniczy prezydent sądu karnego Kawecki, 
obrońcą jeąt di- Risenblatt, a oskarżycielem z a ­
stępca prokuintora Chitry. Na ławie oskarżuaycL Bie­
dni fotograf Sohmledhausen, który już występował _ 
w procesjo zeszłorocznym, ślusarz Dombrowski i 
właściciel drukarni Bandura, oskarżeni o tajne 
związki socjalistyczne. Na wniosek prokuratora roz­
prawa odbywa się t a j n i e .

Rolnictwo przemysł i handel.
B ank r o lm c s )  we Lwowie. W dniu 24. pa­

ździernika 1881 odbyło się pierwsze posiedzenie rady 
nadzorczej barku, która z grona swego wybrała na pre- 
z aa banku JFbsc. Włodzimierza br. Russo-,kii go i na 
sekretarza rady nadzorczej powołauo dr. Ernesta Tilla. 
Na t  u samem posiedzeniu uchwaliła rada nadzorcza 
między innemi wysokość stopy proceutowej od udzielać 
się mających zaliczek na 6°|0, względnie 2°|0 wy szą nad 
każdoczesną stopę procentową banku austro węgierskie­
go, zaś wysokość prowizji za sprzedaż produktów na l°/0.

W y b o r g  d o  I z b  /  h a n d l o w e j  w e  I w o  w i e ,  
częściowe, pomimo licznych reklam acyj, zatwierdziło 
mi oisterstwu handlu, odrzucając wszelkie zażalenia.

W s p ra w ie  a « l a l  C z e r n i o w c N e w o  tle -  
l ic a ,  na której wszelkie prace przedwstępne. trasowu- 
nia, kosztorysy i projekta szczegółowe są ukończone, 
wybiera się 2. listopada deputacja do ministra bandlu, 
bsr. Pino, z prośbą o poparcie projektu. Deputacja sk ła­
da się z bar. Mikołaja Mustazy, dr, Stefanowicza, s ta r­
szego inżyniera Pawłowskiego i sekretarza Izby han Iło­
wej Hóuiga.

V iy» a t ł ł l  (rolniczo-przemysłowa i sztuk pięknych 
w Bordeaux, odoęuzie się od 1 czerwca do 1. listopada 
1.882, staraniem  tamtejszego Towarzystwa fiłomatyozne 
go. W.no i wyroby spirytusowe dopuszczone będą ae 
wtz- stkich krajów. Przy znaoznej produkcji tego osta­
tniego artykułu u nas, życzyćby należało, aby producen­
ci tutejsi wzięli, w niej udział.

Teimiu zgłoszeń i przesyłek jeszcze nie oznaozony 
i uodatkowu ogłusLOuy oęuzie. / a  miejsce w budynku 
głównym opłaca się 2-5—50 franków, a w przyległych 10 
do 20 franków od m atra kwadratowego. Kaźay wysta­
wca winien mieć korespondenta swego w Bordeanx.

Rozdawane będą dyplomy honorowe , msdale złote, 
srebrne i brouzowe, tudziez listy pochwalne, JaLo szcze­
gólno odzuaczenie udzielać będzie Towarzystwo odzua 
czającym się wystawcom tytuł członka houorowego.

Wszelkie zapytauia adresować należy: „ i Mu1, le 
Prósident de la Sjciete philumatiępie 8 rue du chateau 
Trom pette — Borde?ux France."

M o m U e t  l o z a r s y s t w a  g o s p o d a r s k i  s g  * 
galicyjskiego w dopełnieniu, uchwały XVI. rady ogólnej 
z dnia 26. lutego 1881, odniósł gię do ministerstwa ro l­
nictwa z prośbą, iżby konsulaty austrjackia, zwłw c a 
w Ame-yce, zbierały dokładne d ity  co do produkcji 
zboża i handlu zoożowego, i Ly te daty były szybko;? 
a często paolikowane (w czasopiśmie Austrjaj.

W załatwiauiu tegoż podania zawiadomiło m inister• 
stwo tenże komitet za pośreduictwdm namiostni :twa, iż 
sprawuzdama rzeczone ogłaszane bywają w czasopismach 
„Austrju i „Nachrichteu iibor Industrie , Ilsudel uuU 
Verkehr“ — co się niniejszem do wiadomości p^wsze - 
chrej podaje.

Przegląd polityczny.
Lwów 31. października.

Za k ilka dni m-, być ogłoatony term in zwo­
łania Rady pf-ń^tw- ; sądzą, ze term in ten osna* 
czony będzie ua 14. listopad*.

Coatraliśei w delegacjach zwyciężyli przy 
wybórae prezydenta tylko w ten aposob, że zr«
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warli kompromis i  au to n o m istam i, po których działek i obradować będzie nad budżetem 
stronie była większość. Zła wiara, z jaką  dzia- sterstw a spraw wewnętrznych. Komisja woj 
lali wiernckcnstytucyjni, okazuje się ztąd, ź e , wa delegacji węgierskidj odbędzie posiedzeń;
Schmerling został w y orany jednogłośnie prezy 
dentem, j  ?dczas gdy Hohenwart otrzymał tylko 
42 głosów, czyli o 8 mniej niż Schmerling, z 
czego wybada, ż® centraliści złamali slow dane 
w chwil: zawierania kcmprom su.

Dnia 29. października. Cesarz przyjmował 
w południe ielegację węgierską pod przewodem 
kardynała H a y n a 1 i  a , który w homagialnej 
przemowie dał wyraz prsywiązanin, jak  również 
zadowoleniu, że mon re h a  zostaje w najlepszych 
Btosnnkaeh ze wszystkiemi mocarstwami. Z tern 
większą witamy radością, rzekł on, przyjazd z 
mocarstwami, gayż w niej leży rękojm ia pnsojn, 
przea co doznają prawdopodobnie zniźema wiel­
kie wydatki ns armię, które lepiej na cele pro­
dukcyjne użyte być mogą. Delegacja z najw ię­
kszą jednak gotowość,ą zawotnje nieuchronne do 
bezpieczeństwa monarchii służące wydatki.

Podczas przyjęcia delegacji Rady państw; 
wyraził S e h m e r l . n g  w przemowie swej do 
cesaria , naprzód uczucia czci i lojalności dla 
cesarza i życzenia z powoda zaślubin arcyksię- 
cia i dziękuje cesarzow i, który wspólnie z za­
przyjaźnionymi monarehumi osiągnął pokojowe 
załatwienie kwestyj prawno - narodowych Dele­
gacja przenikniona uczuciem potrzeby uchwali 
ś ro d k i/ jakich wymaga caluść potęgi państwa, 
nie spuszczając j-dnak  z uwagi siły podatkowej 
krajów, przekonana, ż i  rząu przy wnoszeniu 
przedłożtń uwzględni istniejące stosunki. Spo 
dziewać się należy, że prace delegacji dojdą do 
zadawalałającego rezuliatn.

Na przemowy prezi sów delegaeyj wspólnych 
cesarz d i i  następującą odpowiedź: Wyraz wasze­
go wiernego przywiązani:!, tudzież gorące wasze 
byczenia z powoda zaślubin mego syna, apra 
w ..ją rad tść  memu sercu ojcowskiemu i przej­
mują mię pr iwdiiwem zadowoleniem. Przyj mci 6 
za to moje serdeczue podziękowanie. Od zam­
knięcia ostatnich obrad delegaeyj, trudności, j a ­
kie stały na zawadzie wykonania niektórych 
punktów traktatu  berlińskiego, znalazły szczęśli­
we załatw ienie, a przez to pokój europejski zo 
„tał na nowo utrwalony. TeL pomyślny wynik za 
wdztęczai trzeba przedewszystkiem szczeremu 
współa„iaianlu mocarstw europejskich, których 
dążność skierowaną była kn niewzruszonemu u 
stalenin stosunków n& Wschodzie. Rząd mój u 
wazal popieranie i troskliwy udział w tern współ 
n e tt działaniu za najważniejsze zrdam e swoje, 
a  wspierany jest najskuteczniej pod tym w zglę­
dem wybornemi stosunkami monarehji do wszy­
stkich m ocarstw , tudzież powszechnie uczuwaną 
potrzebą pokoju.

Przedłużenia, które wam raąd mój udzieli, 
odpowiadają temu pocieszająco uspokajającemu 
położeniu; adm inistracja wojenna ogłasza się o 
tyle tylko do waszej podwyższonej ofiarności, o 
ile to niezbędnie okazuje się potrzebnem dla na­
leżytego prowadzenia dalej rozpoczętych już prae, 
albo dla stopniowego sprawienia niektórycu za 
konieczne uznanych putrzeb, w e d e  uzupełnienia 
siły zbrojnej. Zarząd Bosnji i Eercogow.ny n.e 
domaga się tym razem pomocy ze strony fh a n  
sów m onaretji. Konsekwentnie prowadzone usi­
łowania mojegś) rz ą d u , aby spikojncść i porzą­
dek w tych krajach zapewnić i wspomagać icu 

i-nmysłowy i narodowy rozwój, przyniosły juz o- 
becnie pocieszający skutek. Przekonany, że i wy, 
jak  dawniejsze delegacje, z równą oględnością, 
jak  patjotyzmem przystąpicie do wsżnego zada­
nia watoego, życzę waszym pracom pomyślnego 
przebiegu i pozdrawiam was wszystkich serde 
cznie.

Podczas przyjęcia delegaeyj zapytał dr. 
Smolka cesarza, czyli będzie uożliw em  zwoła­
nie Rady państwa • • 14. listopada. Cesarz odpo­
wiedział twierdząco Następnie cesarz gratulował 
dr, Smolce rzadkiej świeżości umysłu i wyraził 
prr ikonanie, że prezydent również w następnej 
sesji sachowa tę sam ą objektywneść i energię. 
Do Chrzanówbkirgo rte k ł cesarz : Stwo;i zyiiscic 
krajowy zaaiad kreuytowy, który może być bar­
dzo użyteczny dla kraju.

Na posiedzeniu komisji budżetowej w dole­
ga jach, które odDyło się dnia 28. bm., rozdzie­
lono referat nad budżetem w sposób następujący: 
budżet ministerstwa a .raw wewnętrznych otrzy­
mał Plener, ordynarjum  m inisterstw a wojny po- 
zycj 1 — 5 i 8 — 15 Klier, pozycję 16 — 21 dr. 
bcŁurim, posycję 6, 7, is2—27 dr. Rusa, extraor- 
dyŁarjnm i kredyt dodatkowy dr. D em d, ma­
rynarki dr. B a reu th e r, ministerstwa finansów 
Ritter, rachunki końcowe br. Falkenhayn. N a­
stępne posiedzenie odbędzie się dziś w ponie-

p lem rne dopiero we środę.
Z jakiegoś bardzo źle poinformowanego żró 

dła otrzymała Presse w udoin jŚć, źe Koło polskie 
dla powstrzymania p. Hausnera od złożenia man­
datu do Rady państwa uchwaliło pop’ernć nie 
zniesienie Izby handlowej brodzkiej, d e  utworze 
nie czwartej w Galicji Izby handlowej w Tarno 
poln Mandat p. Hau m era do Rady państwa z a ­
k rę tu  Sambor-Stryj Drohobycz nie ma nic wspól­
nego z kwestją Izby hanalowej w Brodach, prze­
ciw której wymierzono w sejmie pociski głównie 
ażeby zmierz ć p. Hansnerowi jego mandat s e j ­
m o w y .  Tem samem, odpadają kombinacje 
Pressy.

Wiener Allg. Ztg. otrzymała z Berna w ska­
zówki o nowej organ.zafji wiernokonstytusyjnej, 
k tóre jednak znprzysięga s ę utrzymać w ta ­
jemnicy. Tem lepiej, bo . tak  z pewnością to, co 
obecnie będzie postanowiona niedługo zostanie 
odwołanem i połowa członków partji na nowe pro 
pozycje się me zgodzi.

Celem agitacji ua rzecz Findyńskiego, który 
otrzymał większość jedHego głosu podczas wy­
borów do sejmu szląskiogo, ^rzucili się obecnie 
Świeży i Oienc.ała po kraju, aby mu zjednać 
głosy w k ilau  powiatach, które zbyt słaby 
wzięły udział w ostatniwai głosowaniu. Polacy 
na Szlązktr są pewni, źe przy następnych wybo­
rach przejdzie z pewnością leh kandydat.

Dnia 29. października. Dziś na cześć 
króla H u m b e r t a  odbyło się polowan!e w 
Himbergu pod Wiedniem Biorą w niem udział 
eesaizew icz, areyksiąże R a j  n a r ,  książę ba­
warski L e o p o l d ,  poseł rosyjski O u b r i 1, po­
słowie belgijski, holenderski, bswarjLd ua itępme 
hrabiow ie: T r a u n ,  L a r i s c h ,  W i l c z e k ,
jenerałowie B e c k ,  J o v s ,  n o v i c h ,  adm irał 
P o e c k. Cesarz nie mógł uczestniczyć polowaniu 
z powodu przyjmowania Delegaeyj wspólnych.

M iń s t owie włoscy i anstrjaccy podczas po­
bytu w W edniu porozumieli się asjkom pletniej 
w kwesijś Dunaju, która Sianowi kość uiezgody 
pon_ ędzy dziennikami rietaw islem i w Rnmunii 
i nrzędowemi. Rom a.tulbroai rząd woboc zarzu­
tów dzienników opozycyjnych, które wprost 
oskarżają rząd, iż n’ e użvł wszystkiego, sby  ode­
przeć żądan a Auarji. Na protesta te opozycjo­
niści rumuńscy, z ia je  się, wybrali czas aiuLonie 
cznie odpowiedui i przychylny dla swoich za­
chcianek.

O twrreie Izb franemkich nie odbyło s 'ę  bez 
skandaiu, wywołanego przez radykałów. P rze ­
wodniczący starszy wiekiem, Guichard, post i- 
w.ł n i  porządku dziennym wybór tymczasowego 
prezydenta, o który, jak  zapowiedzi ino, ubiegał 
się GambetU i który przepisany jest regulam i­
nem. P rzecw  temu wystąpił Blanc z wnioskiem, 

żeby zamiast prowizorycznego, wybrać od n z u  
stałego prezydenta, którym Gambetta jako przy­
szły szef gabinetu byćby nie mógł. W niosek ten 
zmierzał do uchylenia wotum ufności, którego 
pośrednio domagał się Gambetta. Guichard nie 
uopuścił Blanea do głosu, a wchodzącemu ua 
trybunę, woźny zastąpił drogę. To było hasłem 
burzliwej sceny ze strony lewiey pod do wództwem 
p. Ciemencoau Wśród kłótni zGuichardem, hr. Du- 
Yille ze skrajnej lewicy rzaca się ku trybunie, i 
rozpoczyna borykanie się z woźnym, który go 
nie puszcca, przemaga go i chce mówić, ale 
p raw ic, zagłusza go wrzawą. Wożui stawiają 
urny na stoi, i mimu piekiełneg > g wa u odbywa 
s»ę wybór, który oczywiście wypada na korzyść 
G .m petfy. Nim og.osccmo rezultat, odczytuje 
przewodniczący depeszę donoszącą o zajęciu 
Kairuanu. P raw ic , przyjmuje ją śmiechem, le­
wica gtębokiem m:kzen:em. Gambetta m iał 317, 
Brioson 29 głosów * 364, W iceprezydentami wy­
brani Brisson i Ph.lippoteaux.

Drugie posiedzenie Izby deputowanych w 
Paryżu r o z p i ą ł  G m je tta  podziękowaniem za 
wyś.naaczony mu zaszczyt, a Louis B 'anc wnio­
skiem o uuiew nżm eńe tego zaszcayto, ponieważ 
wybory odbyły się przeciw egulaminowi. Gam bet­
ta uchylił ten wniosek spokojnie. Następnie wniósł 
legitymista Baudry d’ Asson ryczałtową we-yfi- 
kasję wszystkich wyborów, która je s t potrzebną, 
ażeby ministerstwo postawić w stan oskarżeni*). 
To wywołało znowu hałas, po którego uciszeniu 
się Izba przystąpiła do sprawdzań a wyborów i 
załatwił., ich 3o0. Dziś lub jutro będzie s ię .m o ­
gła Izb a  ukonstytuować stanowczo.

8wmt francuski u jh w a lł 144 głosami prze­
ciw 88 ustawę o bezwyznaniowości cmenta­
rzów.

Na fra n cu sk ie j Radzie ministrów dn. 29. bm.

Potwierdza 8 ę wiadomość o śmierci naczel­
nika. powstańców funetańskieb, AH-bea Amara. 
Powstańcy m ają być ba.dzo zdemoralizowania 
W ładza Laueusk^e poRtnosy ły podjąć s:ę ufrzy- 
m auia wojsk tanetańikicb. Baj wydał prokama- 
cję zaprzeczającą pogłosk im jakoby wojsko tu ­
reckie miały przybyć do Tunezji, przybęaą ty l­
ko do Tripolis dla utrzymania porządku.

W io łt^ h  włoskich w Bsrliaia krąży pogło­
ska, źe kró) Humbert p*zybęd«ie tam w nołc- 
wie listopada lub początku grudni?.

Do dn. 29. bm. znano w Berlinie rezultat 
326 w borów . Z tych padło 28 na konserwaty­
stów, 14 na wolco - konserwatystów, 78 na cen­
trum, 25 na narodowycn liberałów, 28 na sece- 
sjonietów, 30 na postępowców, 6 stronnictwo 
„Indowe", 11 na Polaków, 17 na partykulary- 
stow. Jednem  fcł iwem, rozbicio kompletna i nikt 
nie wie, jakim  sposobem utworzy R\ę większość. 
Nordd. Allg. Ztg. woła, źe radykalizm  bierze 
górę, ale żs konserwatyści :■ e powinni trac.ć 
ducha. W Dreźnie zaszły roi?uchy przy (głosze­
niu rezultatu wyborów, i policja musiała użyć 
broni, przycz*m raniono i aresztowano k ilka 
osób.

Z Londynu przesłano w tych dniach d> D u­
blina 500 cetnarów szyb zwierciadlanych, ponie­
waż zepasy miejscowe nie wystarczają na po­
krycie wszystkich szkód z-zą is  nyeh podczes 
rozruchów ulicznych. Mieszkańcy uew raj ulicy w 
Dublinie podali tytule .a odszkodow m li szkody 
za stłuczenie okien i szyb wystawowych rachu­
nek n« 3000 funt. szterl.

W AngPi spodziewać się n-leży pewnej re ­
konstrukcji gauinetu G l a d s t o n a .  P rar dopodo- 
bnem jest, źe na miejsce chorego lorda Granville 

ministerstwa loro. D ,rby.

a ministerstwa sprawiedii- 
ku temu przez samego

wstąpi do
W ychodząca nad Newą (Jorresponednce m i-  d o i f  wraz z S t e f a n i ą  złożyli dziś wizytę 

verselle, donosi o mającej odbyć się 31 b. m. ^ r d c l ^ e y m ą  wdowse H aym sr ego. Króieątwo 
naradzie pod przewodni:twem  genersła C zere-jw Cy z byh dziś na cichej
w.na, naczelnika carskiej pizybocznej straży o- i mRZ7 w kaplicy Bnrgu, KrómsfwG śniadali w 
chronnej, w sprawie zesłanych drogą admini- f n r z ą ^ z o n y m  pąjacu ambasady ?ło- 
stracyjną; posiedzenie odbędzie się w biurze ^ '1 *  ^ r(̂ - włosfej przyjął następni pułkownika 
dyrektora departam entu policji państwowej, radcy $  a i R b a  c h a, naczelnego w odia pule u ocbrzczo- 
tajnego pana Flowe, a u d zb l w niem wezibą : ł neS ° H a m h e r f a ,  który wyraził redość 

- • ■ : swych podw knrych z tego powoan. Humbert
!p ro :ił pułkownika, aby zaniósł korpusowi ofi 6- 
rów pozdrorisn ie  krói ew sk ie; pułkownik otrzy- 
m sł krzyż komandorski orderu korory  włoskiej. 
Na koncert dworski który się odbędzie wieczo­
rem. roze słano liczne zanroszenia.

W ied eń  31. października. Królestwo włoscy 
pojawili się o godzinie 9 n r  dworcu kolei p o ­
łudniowej. Cesarz podał rękę królowej, król w ło­
ski arcyksięźuej R a i n e r .  Król wioski ubrany 
w mundnr pnkcw nika anstrjackiego. W szyscy 
arcybsiążęta obecni. Foźsgnanie było serdeczne. 
Monarchowie uściskali się i ucałowali k ilkak ro ­
tnie i byli głęboko wzruszeni. Cesarz ucałował 
rękę królowej.

R zy m  30, października. Na bankiecie w 
Leguago żądał M i u g h e 11 i lojalnego zastóso- 
waDia ustaw, proponowanych przez lewicę, na 
zwał zjazd wiedeński szczęśliwą wróżbą i oddał 
p chwałę zamiarowi S e 11 i, utworzenia większo­
ści solidarnej przez połączenie w jedno wszy 
stkich psrtyj, które otwarcie dążą do pestępn.

R zym  30. pażdz ernika. Rząd utrzymuje z 
prowincji bezustannie telegramy, które oddają 
pochwały podróży króla i wyrażają żywe zado­
wolenie z powoda przyszłości szczęśliwej, jaku 
kraj czeka z tego powodd.

P a ry ż  30. października. G r e y y  propono­
wał G aubecie prezydenturę gabinetu, którą te n ­
że przyjął. Będzie o d  mieć najzupełniejszą swo­
bodę akcji i będzie mógł objąć prezydjum z te- 
ką  lub bez teki.

nie akcjonarjuszów czeskiego Unionbanku upow i' I ćiłlfn — , Akcje kolei Albraohtt' — j Węgierckie 
żniło Radę zawiadowczą do podniesienia kapi- j obligacje pań^wa w riooic 96 25, G»licyj»kie oLligacje 
tału akcyjnego Z 6 na 8 miljonów, przez em isję! indemrizecyj-jo n i - —. Lcey regnlwji CU»y — —, Lo^- 
qa nnn , tureobie Se — Wejnersk* r?ata 11870, Akcje btcin
30.000 Sitak a a e j p ku-sifc, O ile można, ^*1; ' 137 80, Akcjo b.nin cbrotowegr —•- ,
korzystniejszym, W żadnym zaś razie poniżę! Akcje kolei węgierako-galiofjłkiei — . Akcji kol- i 
n o m in a ln e j wartości. {pańrtwpwoj — i Rnbęl ł«p;ś^wV 1*26'/s Węgieralii

R zy m  31, października. W celu zapobieże-j lo®y ,^2’ > Mark. niemiecki — . Dapogob.-. mdłe.
n'"a g rożące j k s ta s tro fie  finansowej wysłał rząd i B e rlin  29. październik* godz. 6 m. 40 Bosymi* 
pospiesznie B a 1 q u i n a do Paryża i L indynu ,5ó- 3ok rT1i2 a )HrŁ'iy
i  r t y  I I I ,d a l  od , 'o d - k . t a  &
czek pan3twowych jak  najrychlejszej pomocy | dytewe — . 1-omba.dy — .

j — . K c 1 o n i»  : p-«?eT!ica —•—,

Tiiipi mi M i i i c i e  • « .  w
, . „  '  r  i W i e d e ń :  Pfwomca 13-80 da 19 -  zł., tyto J-10 do

W ied eń  30. października. Królestwo w łoscy;9-85 ił., jiifemań — — do -  »Ł, knkaradea -  —
wrzyjmowali po południu ciało dyplomatyczne. rf , c-wies —• d i -•  rf. ekowita nr. iox<Oj
Hr. Robi lent wraz z małżonką czynili honory ; 1.‘tsr Prt>̂ - .  f 5 ~~ i0;£r*'.26 *}■ ',p e e 1 v, xt • • • • . i . Ł i ; i?szeaiea iOO (a* >enen) — do 1S*86 i ł J  «e-'stk
domu. Najpierw przyięci zostali ambasadorowie li8rpioń-wrSęR«ńj- •  -  « e r l in ;P .« m c «  sól-:*
O u b r i ) ,  D u c h  a t o l  i E d h o m  paszs. Amba- j :'na wrzesień-paźdz.) —*— ?.yt-c —•—, epiritm loco 5410,
«ador niemiecki i włoski nie są obecni w Wie-! ^ej rsepakowy filio  — 8 : o r c o i n : Pasenica
dniu, natomiast członkowie obu ambasad pojawili • ■— p - r >' ■ : k’eT- °?eJ

, , . . , .   I racrakowy — . spjrj.ns — . W r o c ł s w :  Pszenicesię w komplecie, tuazież wszysey posło>7ie. Po t kutondm
Liołulniu j na cześć 1 królewskich gości odbył -. n  ■ * ± nn - 1 ■ -i. im  ^h. u - . 3 . Ti- i _ T _ a „  s w „ n  T »»r» . Vr i ■ d e ń 29. pazdziermka: 161/, do 16 /..się obsaa n arcyks. K a r o] ą L a d  w i l n .  Za - ; t r  y e i t : _ . „ .  B t e m a :  7-65. H ; . m b n r g s  810, ńe 
proszonych 36 osób. W  południe przyjął cesarz U* : ,,ażdKiern. 8-10, nr lid to p .-g r^ ria i 7-80 A n t w e r p j e :  
audien ii ministrów D  e d r e t i s s  i M a  a  c i - ; na psźde. 19. N o * - y <*r,k> 7«/g. F i U d a l f i a :  71/,. 
n i e g o .  Następnie złożyli ministrowie włoscy; fri&iażńtfłiBIB*"1 i>»«wii'M̂gąanBimlMLjMMUI»aai 
wszystkim członkom domu cesarskiego wizyty i;  “ A- P*źoziernika.
re w irv t  iw«l- wec-ifi Rki,«h a n s tr ia c k ic h  i w snól-1 HOTEL ZORZA M. Eomarnic.« z Horpi-*, 5  Pa-rew 7.) t  ^ ę g i6 ,s k ic b ,  aus rjackien 1 wspoi nescu z Ramunji J  Willinge: z: ^reszonrga, A Auason
nyeh ministrów. O 8. wieczorem rozpccyąi s:_ę z i-aryi4.
koncert u dwom. Sela ośm atlona 2 tysiącami i HOTEL EUROPEJSKI. T. Orzechcwdki z Rosji, T,
płomieni, osób Ztfl-roSiOn/ch 360. H u m b e r t  Szymanowski z Babic, V. Makarewicz z Rosji, M Ro-
p o jaw ł się w mundurz palkownika austrj* ckie-1 ^ “'u o T e T ' Wichrowaki z Warasa.
go. Sala wyglądała rrzedziwn e Monarchowie j wyj j . z ucker z Przemyśla.
i roozin^ casarskc, zajęli, miejsca w t^m sam ym : HOTEL, WARSZAWSKI A. Ruzek Krzemienicy, J.
porządku, jsk  cnegdsj w Ouerze. {Zaleski zŁ anen ta , W. Jew cln z Rosji.

W iedeń 30. października. Cesarzewic* R u- -  J i c r E L KUhNA. F. Bieliński z Wobrocowa, R.

wspomniany Płowe, generał m ijor Żarów  i dw óch; 8W-V̂  podwladr.yeh z tego powoan 
urzędników wyższych 
wośei, wyznaczonych 
cars,

Wspuuiaiana Correspondtnce donosi także 
„ze ź ódła oficjalnego", iż propaganda nihilisty- 
czns estatniem i czasy na nowo głowę podnosić 
zaczęła, lecz że jej się to nie ndało. Robotnicy 
bowiem rozmaitych fabryk, którym „powtykano* 
d.r ręki „butownieze p iśm .jła", yar :z je  odnieśli 
władzom policyjnym.

Rozbójnikowi Jerm ahowi pochodzącemu z 
kozaków dońskich, *itóry przed laty 300 zdobył 
Syberję i takowy daroweł w prezencie carowi 
ówczesnemu — za Cm winy zostały mu darowane 

i  rozbójnika stał się księciem — m a byó wy­
stawiony pomnik w Tubolsan.

i i w  wlaii „Mi, Pttia,
W ied eń  31. października. S łychać, że A u- 

d r a s s y  zamianowany zostanie ministrem spraw 
j ugrani iznyeb. Nominacja jego ogłoszoną będzie 
jutro, albo d piero przy zamkn ęcin delegaeyj 
wspólnych.

B elg rad  l i .  październiku, W s botę odbyła 
się ścisła rewizja w domu met 'op /lity tutejszego. 
Znaleziono mnóstwo kompromitujących papierów 
tendencji panrlawistycznej, w skutek cztgo me 
tropolita został zasnspendowany w urzędowaniu. 
Into nowano go w jednym  z klssztorów tutej- 

yeh, a biskupa Mojscjs z Negotina mianowano 
adm inistratorem  metropolji.

< P ra g a  31. j)®żdziernika. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu budowy teatru narodowego. 
R jzpriw y przybrały charakter barazo gw ałto­
wny. R b g e r skonstatow al pocieszający wzrost 
skradek i odparł enirgicenie posądzenia, podno­
szone prieciw komitetowi i kierownikowi budo 
wy Z i t k o w i ,  która obecnie kursują pomiędzy 
publicznością. „Jfcźe . tak  dłużej potrwa — rzeki 
R 'egei — to inkt nie zechcą pozostać w kom i­
tecie. Czy żyjemy w Kalabrji, gdzie za każdym 
krokiem czatuje bandy ta, chcący nas pozbawić 
dobrego im ienia?" Przy wyborach zwyciężyli 
kandydaci czeskiego klubu. W glusowaniu wzięło 
udzi8ł 55fi czl nków. B :ege-r otrzymał 551 glo

i Kratochwil z Dąbrowy.
HOTEL LAZARU9A, M. Baron z Ostrawy, H. 

j Goldhammer z Drohobycza, 1 Sternsjhns z Podbajec, 
A Lubiński z Radowiec, B Rapp iport z Sieniawy- M. 

I W einberg z Rzeszowa.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy
c. k. liw erania nr dwornego w Korneuburgu.

Pański proszek desinfekcyjny niyty został przy spo­
sobności wystawy koni i specjalnej wystawy w rotundzie 
lo  desinfekcji stajen i adaptowanych w tyn. celu galeryj. 
Okazał on się bardzo skutecznym, za co Panu VI sm oj a 
(dia chowu koni) c. k. towarzystwa roln: izcgo w Wie­
dniu wyraża s z c z ig A I a o  u z n a n i e .

W i e d e ń  24 czerwca 188- .
'Przewodniczący sekcji: 

K g , X„ a u t lm u n g d o r i .
Co do miejsc sprzedaży, zwracamy uwagę na dei- 

siejszj inserat p. t. P r e p a r a t y  - e t - :  y u u r y j ln e .  
-j- ą r ę ą y g B y

tears
W i b Ł s f  31. października gedzma ló x  17 Akcje 

Vr.S‘!j'< c-rr,i S S 6 1>0 Anglo-Arirtr i.32 2i> Ascjo b?r;kn 
i j i iw  :4S7‘J; Kolej Karolu U d . -il5-35, Połr U U l  60, 
le.-iK ;»apm-o*.z — -, Diety rr s t s j m  gal. haska hipt-t. 
— uiiicyjssio obłigooje lndewnizacyjne — , Gali­
cyjski bank rustykalny —, Losy z roku 86t — , 

*5 a H>leor:dce 9 371/,. Suhel papier. * 23%. Ue^-r-cbisnie 
Stałe.

W iedeń  ?9. październik? godzina 5 min. 40. 
Jednolity dług Państwa w banka. 76 SI, W srebrze 77 45, 
■innie ? złocił 93'55, ly-ir? pciżyoski z roku 1330 1.12 3 r, 
Akoie banka wiadeńskiego 829 —, kredyio riĘn 364 50. 
Lor.ipn 116-45, Srahro -  •—, Rapo’aond’or ^ a-
ksi ces mon 5-59, 100 marek nieejieekioh 57 95.

W iedeń  29. października godr;n« 2 m i;-, 20. Losy 
kratytowe 178—, Węg. tkoja kredyt. 362'SO, i ze je auglo- 
austi, 151- 6, Akcje b&nkt Union 141'—, Akcje kred. 
Karolu Ludwika 315 50, Akcje kolei półm.onaj 2J5-60,

Bratnia Zgoda. Lwów, Cdorążczyzna.
W t t  C h r z y w ! f i s k t

zawiadamia niniejszem, iź przyjmuje zamówienia na wy­
borne wystałe piflo K r a s i c s y ń s k i s  loco Lwów po 

cenach lastęoujących, jakoteż i o .  prowincję:
1 beczka % hekt. Lecakn 8 z ł r . tancja za beczkę 3 złr. 
i butelka */, litrowa leżaku  do domu 12 ct., kaucja za 

ńaszkę O ct.
1 butelka Porteru Erasiczynskiego 18 ct., k .acja za 

flaszkę 6 ct. 28 1 1—1

J u t r o  w e  b i e r e k

c. k. muzyki pułku bar. Riegelsbeim Br 30. 
BEAiMUaHBKnflHUailflEHSHSEi' IrtrŁeńT

Aifoiat Dr, te® iafleisa
przen iósłszy się z B rzeian  do L w ow a

otworsyl ksnoelsrję 2339 1 6
w dómu ks, Poniiisk.ego, Plac Marjacki I. 8.

W eiagu jeanej nocy ^yleczeć możaa p o p ę ­
k a n i e  i h o r y  , « d m r c  i e n i a ,  ń r o s t k i ,  
l i s z a j e ,  p l a m y  c i e r w o n  i  t .  c za pomocą 
C r ć r n e  S i i m o n .  a la glyc<-rine — Simon, 
3fi, ul. Proyenee Paris — we Lwowie u pp. K. 
Mikolaseh% Jahla i Str/.yż wskiego — w Krako­
wie u pp. lrauezyńskieg > i Redyku 2777 1—20

N a d e s ł a n e .

Odnośnie do obwieszczeń urzędowej części 
Gazety Lwowskiej z ami, 24., 25. i 26. paździer­
nika 1881, zawiadamiam szanowną pńol* zność, 
że otworzyłem kancelarję adwokacką we Lwowie 
w do n n  1. i2  przy ulicy Mickiewicza.
2821 t - 8  Dr. Józef hająk.

500 Dukatów
i s j p l a c ę  t e m u  bto używając

m iy
U l k « u  8 S  c i .  w . a  „ kiedy bolu 
zęb ó w  dostanie lab niomiiy odór z ust 
czuć się da. 2c33 6—0

Joh. f  eo g Bothi'
emer. liwerant nadworny. 

B fL d lin g  koło Wiednia, willa Kotbego.
We Lwowie prawdziwa do nabyi ia 

w apt. p. Piotra Mikolascba. Dalej mają 
na składzie pp. aptekarze w Przem yślu: 
L. N A HLIE; w Żorawnie: J. L. TOMA­
SZE lVbKI; w Drohobyczu: apteka pod 
„Orłem -; w Brodach: E. L1S0HKA;
w Czerniowcach: W. ALTtl.

O g ł o s z e n i e .
Administracja fundacji hr. Skarbka wydzierżawia 

od 1. grudnia rb. w realności Koitumówka budynek 
mieszKalny pod 1. 48'i U o 3 pokojach z dwoma^ bu­
dynkami ubocznemi, pod warunkami, które przejrzeć 
można w biurze administracji centralnej, gmach tea­
tralny 1. 28.

Oferty pisemne należycie opieczętowane z dołącze­
niem zadatku w kwocie 30 złr., wniesione być mają 
d o  1 5 .  l i s t o p a d a  ?b-

We Lwowie d. 29. października 1881.
2327 1—:

Winogrona kuracyjne,
|  b r z o s k w i n i e  w 5 kilogramowych 
koszyra^h p o 2 złr.; Ś l iw k i ,  g r u s z k i ,
J a b ł k a  po 1 Zir. 80 ct., rozsyła za 
poD. aniem poczto-* em franko do każdej 
stacji P oztowej. 2743 i&_o

L u d : :  ik c  N e e l .
w Z n a l r n  na Morawie.

#£8a«i5Eaaaaafc.

A n t o n i  P a u l y
c .  k .  f U prz.

t 10t9V
d o  p o ś c ie li

fitie i Tin LertteuMierstrasie Nr. 36
pcleca bogaty awój skład wszelkich 
j b r z e d m i o t o w  potrzebnych d o  

jakoto p l t r ,  p i e r z  w, 
p u c l i ó w  1 w ł o s i e n i a .  Cenniki 
, ilustracji mi na żądanie rozsełają 
r 219 się gratis i franca. 1— 2

. 7 ,-^ -1 ikJL

we Lwowie,^przy ulicy Słowackiego 1. 2.

— ct. 
90 „ 
50 „ 
35 ct.

C e n y  b n p i e l f  s
porcelanowa Z tusze u i bielizną 1 złr 

„ marmurowa « „ — n
„ cynkowa „ » — n
„ metalowa „ « —  z r̂

(H w s r la  o ń  6. r amo d o  10. w ie c z ó r .
Fąp&le tłe dowe, żelazne, siarczare, mydlane, tudz eż h:-'i7 -o -  
j ju J ^ c z c fe  sporządza się na żądani^ Kównież dostarcz i się 

k ą p i e l  d o  d«**»u. 2 99 22 0

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa b lety wolne.

J e s t  d o  n a b y c i a
we wszystkich księgarniach lwowskich i na prowincji

E E A  E O H S T T I t r c m ’ A “

Aus ro-Węgierskiej nronarchji ad 1848 do 1881 r.
umówiona z uwzględnieniem w alk i a u to n o m is tó w  z centralistam i

p r z e z

Franciszka Eisawórego d’Abanconrt
( K r a k ó w  n a h ł a d e r r k  a u t o r a  8 3 s t r .  3 4 0

Dzieło to jest dogodnym podręcznikiem dla wszystkich, co się 
histoi tą pi-lityczną współczesną zajmują, szcz- golnie zaś dis posłów naszych 
■w Sejroip i w Radzie państwa. 27 '0  6—<

(Cena egzemplarza 2 zt. 80 ct, z przesyłką pocztową 3 zł)

@ @ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 3 3 3 0 0 3 3 0
Odznaczenie i? §

Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny
lat środki hygjeniczno-kormetyozne

miaaowioie:
B e n i o e ,  używa się do my-.ia tw any, iei* meporć wnauym grodkiem do 

konserwowania piękności, flakon BU oL 
B a k  a m  ( le  M e o o a  zatny  powszaobuie i 0d wieków wypróbowany 

środek do ncbowania wdzięków aż do p-źnej s.j.rosoi, a oiozek na 
jednorazowe niyoie * z»

P o m n d a  c h i n o w a ,  wyrabia się 3 prawdziwej kró ewsldej kory chi­
nowi j i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada­
niu włosow. — Wzmacnia cebn.ki włosowe, pobudza je  do energi­
czniejszego odżywiania się i wytwarzania poiostu, 8ó ct.

H jrc m  g l l c e i r y n o w 7 . Doskonały ten środek używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękczy 1 wygładza, 8G ot.

K r e m  z  b a l s a m e m  d e  M e ^ k a .  Przywraoa twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapobiega tworzeniu się smar* J * *  1 wągrów, twarz 
odświeża, koose-wuj 1 i czyni ją  prawdziwie jrękaą, 1 złr. 

l i r e m  m i g d a ł o w y ,  używa Się zamiast mydła, w ty u  mi inowioie 
razie, kiedy snóra pęka lub łuszczy się. Krem migdałowy nulaje -ko­
rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomicie o zyszoza 1 wygłudza 
skórę, 60 ot.

B L rem  r o ś l i n n y ,  służy do wydelikatnienia 1 wybieleria rąk, nriw a
czerwoność i szorstkość szóry, 80 ct.

C tryk lb : t o a l e t o w y  jest mrdzo dobrym środkiem do "lycia twarzy
i rąjf.   Osoby posiadające skórę de ikntną i zdolną do łuszczenia,
pękania i czerwienienia, jak równie: do wytwarzania pryszczy, l-.szai 
1 wągrów, mogą używać grysiku toaletowego z bardzo dobry ;n skut­
k ie m  jako środka łagodnego': znakom ici! oczyszczającego skrrę, 5 ct. 

C te ild -srfcm , znany powszechn-e środę służy do wygładzi-'-’: 1 , wyde 
lifcatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrzr jest po umyciu 
się, nasmarować twarz golJ-eremem a następnie wytrseć bawełną, 
przez co skóra utaję się miękł- i bardzo delikatną, 35 i 60 ct.

O
twarz '

O
Q
O

7.687 1 3 -0  R 

Fabryka #e Lwowie.

JA N  IH N A T O W IC Z ,
magister farmacji i chemik sądowy-

— Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.

W
&

Główna składy w aptekach w Tarno. -lu pp. Jaarogiewiozc., w 8ta- 
nisławo.yie S ‘er.be?*, w Podhujcuob Kaizykiewinza, w Stmjn R.-ągn- 
wskiage w '"rz.-m ślu n p. N*hlik», 0 1 1  nabyć w i  i» we wszystkioh 
pi'rw8zo zę-dny; h e1 i ep--eh.
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DZIENNIK POLSKI.

P w yro bu  krajowego,
a m ia n o w ic ie :

Fiętnc Małe AerczyńsMe czyste lniane
na mocne prześcieradła, kalesony, nocne 
koszule, a najcieńsze na koszule dzienne 
p < z i r .  i-i, 15; 16, 18, 19-50 do 24 zi- 
sztukę -89 centimetr. szorokie a S4 metrów 

=  57 łokci polokich długie. 
ROCZNIKI domowe po ent 40, 50 i 60

Fółbielone płótna b łazowski a 
lniane i  konopne

na prześcieradła kąpielo we, ścireczki, ma- 
gielniki, fartuchy, na worki zbożowe, a 
grube gęste konopne na worki do koni­
czyny, po złr. 7, 7-10, 8, 9, 10, 11 do 
11«'0 za sztukę 0 entm. szerokie a .28 

metrów — 47 iokci polskich długie 
Gotowe magielniki po 80 ent. za sztukę. 
Gotowe ściereczki po 2> i 3ó cnt. sztuki 
2‘89 p u lp e t*  l l t t i i d e l  21—C

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Wnjtuwa i wstil z
M A T I C O  I

w sSaboieiam h m ąnhim h n a j - t 
s& u teesn te lsm g  i r e d t  ł .

gllanaks w str*yiriw *ń 5,0 out. K s - i 
pnułek  <?0 cn i.) |

Fo‘ e.->; t y .  l a  „p«łd Lwem* we Lwowie |  
obok F rjg .aes

Z  S B Z T a iIŃ O T S S JS Q O .
ę

Zasa ówienia z jrowbicji uakntecznia : 
|  odwrotny poczty. 2590 43—o f

H

B a z y l e g o  T o w a m i c k i e g o  N a s t ę p c y
L w ó w ,  R y n e k  1 .  3 3

p o le ca ją  w na jw iększym  w yborze p o  na jum ia rkow ańszyck  cena ch :

M a t e r j e  Y O lD ia n e  W r ó ż n y c h  w y r o b a c h  p o  24 , 27, 30 , 35 , 40 , 50 
i  w y ż e j .

K a S Z D llr y  c z a r n e  i k o lo r o w e  c z y s to  w e łn ia n e  p o  60 , 70, 80 , 90 , 
100  i  w y ż e j .

M a t e r j e  j e d w a b n e  i w e łn ia n e  do p o k r y c ia  fu ter .
P lO S Z y  do u b ra ń  w e  w s z y s tk ic h  ja k o śc ia c h .
C h U S ta l himalaja, f la n e lo w e  i w łó c z k o w e .

P i ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

I

2652 2—0

■ I S

Ogromne powodzenie tego środks 
zalely od jego własności sprowadzania 
na powiorzchnię ciała zapaleń i rozdra­
żniania, które dotknęły najżywotniejszt 
o rgaua; tym sposobem prze » ągs on cho­
robę na części ciała mniej^ delikatne 
i daje większy łatwośc uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go prze­
ciw a a t ą r o i u ,  K a i z l o m ,  u l e ż y > 
t o  w  i  o H k k Js .il,  c h o r o b o m  * a r -  
1*1 u j m ,  g r y p ie ,  g o tć c o w * , m o lo m  
w  k r z y ż  ,c i i  i t p. Użycie tego pa 
pieru bardzo prostu, jedynie przyłożenii 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 3 fr. 51 
ct w Paryżu. 277j 1 —18

Skład glowny w Paryżu na ulicy de 
Seina 81, we Lwowie w apt kaeh pp 
Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera; 
w Wa:szawia w aptekach Dr. lh. Hein­
richa i Barcza.

m .  j p r r t c J B & J & E L J Ł J U & z t i  a .

U S S B A U M B R A
dilnmo-żelaziste lino Malaga

preparat prem jow .ry i przez znakomitości lekarskie zalecony de 
pot rawy i oczyszczeniakrwi, do szybkiegb u.umęo:a braku krwi. a* 
bladaozke, rachitił, skrofuły, m igrenę, ohoroby żołądka, na oierpie- 

* nia krtani, gardła i płuc.

C h i n i n o  m e  w i n o  i l a l a g ^
najdoskonalszy środek do wzm caien'a dla osłabionych dzieoi i kobiet.

Prospekty, zaświadczenia itp., tudzież same preparaty -eożua dostać przez 
-aC e n tr a I * V e r s « n d iL iiK « < O e p o t  u .  F n b r l k  : F. S U H S B A U M E li  i  
l i n  f i j e g e u l a r t ,  J K & r n tt ie s .  26)2 21—35

S*ła.:y we wszystkich renomowanyoh aptekach.
W© L w o w i e  n apt. P. Mikofesfh*; w Krakowie n O. E, St camara.

ftnml i pęcherze rybie 2618 
35 0

najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa franonska tuzii do 1 2 3 4 i h ałr 
S p e o j s l n o i o l  d a m s k i e  tuzin sir. 2-60, o e W s u i i a m ,  i ’o<j ‘ o n a z a l  
(w formie p n k ó * ) sztuka złr. 2 80, wysyła pod dysku. -jj, M uobraniM. .Guwm 
'aerea-Agentie* ł l e x .  M 0 1 6 ,  Wiedeń, l. KdllnerhofgasM Nr. 4, I. piętro

K A N T O R  WYMIANY |
_  c. k, nprsyw. galic. 9 |

I  akcyjnego Banbn Hipotecznego!!

i f l b

lv
S i  &

p m n t iU ?
: e * : S S ? s ®- ?  55**3 * ? ;* ?» .•  3 « "  T s 

-  * 8 *

l )
h

a a  3 « ; s * 3 25- » s i ‘a _2 * * S
teł* *3 H t s . '  Ćr *

srf f i
W i* f i ? A  li  V -{, . ^  ^  V

. . i r t i W  * 1* ■p i ^ t ?  tźif* • ,'i

Poszukuje się
do miasteczka "Waszkowice na 
Bukowinie, lekarza medycynie- 
ra. Bliższa w tadomość w aptece

2806 3 3
s.t.v' /<awrmgywmii usia— a—
{ Zakuano papierów wartościowych 

i speku'acyjnych
I we w c n c l h i c h  komł inacjach usku- 
I tocznia z uznaną dyskrecją po fco rels* 
oryginalnym d o m  b  l in k o w y  aim i- 
nistracji ^ T .e ltb - ł14 (Halmai), Wie- 

[deń, Schotten-ing 15. Z794 1 —16
— ’>is ^  ' 3.-- o -

Do Pana I R . w S.
Gdy liczne dotychczasowe upomnie­
nia pozostały bez skutku, wzywam 
Pana, byś do dwóch tygodni załatwił 
wiadomy mu sprawę, w przeciwnym 
razie podam j% nie tylko pod prę 
gierz opinii publicznej, lecz U t do 
rozstrzygnij ;ia sądowi cywilnemu 
i wojskowemu. 28. października 1881.

2117 3 -8  T  h r .  D r .

P laster T hapsia
I. i  PEKliEL-KElOILlIII 

j i < r w  p rm it* y  »

^  tradkżw

U ł i i M ,  UktOM, U f lU B I  
• tssawu h r , -*-—m m  , w. 

H n u n a m  1 u n m a m ,
*1®. lU.

Dis nnikiłęcit narzekań tłu szn k u n o - 
«uy«h n lu trem  naśladuiaerm Thapria 
La “*t bel - Elaboulleaa wymaga! na­
lały w i w urstklah aptekaah, rysunku 
i pndpiażw pnwyła} umiemsuayak 
f p e e W i ie  zmniiejsaenyak;

Osłabimis m ęzkis , roistrój n irw ów ,
utrata noków ży wotnlch i krwi, griechy młodości l roswMacłośń

Proszek peruwiański
Dr. tWruna,

(z ziół peruwiańskich złożony).
P r o s z e k  p e ' n w lań n k tl służy jedynie i wyłącznie nr to, 

aby usunąć wszelkie osłabienia organów plaowr ch i tak zapobiedi 
u mężczyzr impotencji a u kobiet niepłodności. Także jest ten prt

szek niezbądnym środkiem przy w szelkim rozstroju systemu nerwowego, przy osłabie­
niach wynikłych z utraty soków i krwi, onanji i nocnych polucimh (jako jtdynych po
wodach impotencji), jakoteż przy nerwowem drgamu w rekach i nogach podają sie ti 
środki, których skutei jest znakomity. Cena za pudełeczko wraz s dokładnym przepisen
1 z ł.  80  e t.

gNO" Nabyć można we Lwowie u p. Ta- B H - h a r a ,  apt.karza. Centralny 
skład w Wiedniu: k. k. alte Feld-Apotneke, I. Bez-Stephansplatz. 1.8 8 1 30

k u p u j e  i s p r z e d a j e
w s s j s t k l e  e f e k t a  1 m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°|o l is ty  h ip o te c z n e , 
5 t,|o Listy hipoteczne,

l u k o  t e k .

St
które według prawa z dnia 1, lipca 1868 Dz. P . P . XXXVm .
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaueyj niał 
żi ńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. g g

fg g r Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
rznie po kurs.e dziennym bez doliczenia prowizji. -^593 83-d

M T  P *  « t n » e h  n a j n m i i a r k o v a ń i i y c h
sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach

. M T -  N t t  m ?  - M
najoi-zedniejszoj jakości n i e e k s p l o d u j ą c ą w  ich Bortach a m auowicie: 

Kryształową nr. 0. — Salonową nr. I. — białą nr. II. zółtawo-gospodar. nr. III.
Kupu, ącym n a r a z  większą ilość na**y począwszy już od 10 litrów o p n -  

a z ę z a tH  z n a c i u y  r a b a t .  — Ktoby większej ilości u siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma asypuaty, za któremi kupioną naftę częśeiowo w każdym moim 
sklepie odbierać może.

Nafty eksplodującej n b o  znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto 
niebezpiecznej w mu.,3h skradach nie trzymam.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych najleę.zej 
jakości.

Świece stearyno1” > - parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn. — Sma­
rowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo. — Mydło, krochmal, 
sodę i farbkę do prania bielizny.

Na prowincję wyryłam wymienione towary za przekazem do każdej stacji 
kolejowej po otrzymaniu za uówieni.i

udy ceny tych artykułów c z ę s t e  s i ę  z m i e r i a j ą ,  doręczę na żądanie 
dokładny Cennik z oznaczeu.em ceny sażde^o arcyicułu na pewiea zakres czasu.

l ^ i o t r  J M i ą c ^ y ń s k i ,
2/87 6 - ?  w *  Ł & o w i e ,  ś y t i t u j f t a  g, j l * .

M n r a m  Listy Jiioleczne,

C. ł  fabryka lakierów
poiect. 2739 3—0

Lakier bursztynowy
z  farbą do podłogi

w  c A t o r e c h  o d c i e n i a c h

wysycha niezawodnie w przeciąga 6 Ińill
c a  1 k i n .  z ł r .  1.

w trze oh odcieuibch 
3 p u r ik lK *  p A l H ig . 4 0  « t

Polecam również władnego wyrobu f* r -b y  
tm e h e  i  t a r k ę ,  l a k i e r y  i r i z e l k l e g o  
r o d z s j n ,  p o k o s t y ,  n r o d n b t r  e h e -  
m l e c n ? ,  jakoteż główny skład artykułów 

dla browarów i gorzelń.
Na żądanie posyłam cenniki T r a n k o !

'W  e J U  ' W
dBsowgiacwcagiaaMBa

o  " w  i  e

P O R T R E T Y
ne franęaise ou suirsesse ensei 

gnant la musiąue trouvera une 
place lucrative en ville meme, 

S’adreser a Mile Krzyżanowska, rue 
Jzarnecki nr. 28. 2352 1- 8

0

Pokój kawalerski
wielki frrntowy jost do odnajęcia od 1. 
listopada na ulicy Garncarskiej 1. 15, 
rl. p:ątro. Wiadomość u dozorcy w pałac n 
ua dala. 2Ę07 4- "

n » g l e  p o  z tr .  8  
garnki parowe do gotowania

fetujące w 25 minutach, ta lz ież  około 
!80 nowych artykułów dla U o m m  

k u c h n i ,  dostarczają po cenach 
fabrycznych.

O. I  T h .  M a m b  > w W iolniu V. 
ir.es8gfi' ?e 26. Największa fabryka sprzę­

tów zuehennych. 2751 11 - 0
Wszelkie inne zamówienia w W edniu 
d» naszych P, T. gości przyjmujemy 

i takowe najspieszniej załatwiamy. 
M iu ttrow an e c e n n ik i g r a tis .

o. k. nadworny

optyk i mechanik
w «  L i r o w i * ,  

wilca Karola Lodwlka 1. t ,
ró g  u l i cy  S y k a t a e k i e j ,  

Bwaowaa) P. T. Pabllonnościroleca
ttwój •to uopatrsosy i uajw iękrsy

!«d t-wtrćw, j*kc to : 
Okulary, cwUńery roiaaitego latonu 

t  rótnorod-emi szklarni od 1 sir 
ro o s ł-ay  i wyftsj.

Fmm“tki ręcsa* w oprawie refowej, 
•zyldkretowo;, * c ieg, ałotaj, 
pńłowoj mt^ o> i kcścd słoniowej 

Lornety teatralne od 3 sir. i wyże 
Binokle . ojskowe od UJ rir. f wyłój 
Oalesowidae od 2 sir. i wyżej. 
Teleskopy, perrp ktywy myśliwnkie. 
SEikroskopy, lupy, s iu s  do oaytania 

kompasy, oui.ls 
Barometry metalowe (Aseroi y) od 

5 sir. i wyłaj.
Ts* roaetry rosmalte od 30 ot. i wył. 
Alkoholometry po iłr. 2*50, 3-80 i 6. 
Saoharometry po iłr l-BO i S'iO. 
ireometry i manometry do kotłów 

parowych.
Taimy misrnioae, wagi wodne, piony, 

rajsotugi, calówki (Zólstóoko), las- 
Oochy łaim^>ic*e 

*.yaraty rotaoyjac, asssyuy do ele- 
ittyaowaeia, pndla stereoskopowe i 
ehraay, w,etiuQomy 

leetrumenta meahtnioise i geodesyi- 
i fizykalne w naj-więkwym wyborze.

UMT Naprawy we ws^omaianyii 
--tykulach przyjmuje mą i obUoza jak 
asj Jtaiej. 2(98 6 ł-C

$ S r  Zamówtaaia z prowincji u- 
•kut. osnia się sa salioaką odwrotną 
pocztą. Każdy ooobiśde kupiony albo 
sprowadaony nrsedmiol edmianić mo- 
fcia jtśli ai«o%owiadai w dmi 14

J .  H e u h ó f e r ,
o, k. nadworny optyk i meohanlk we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika L 2,

rent
99

Ogólno Towarz. wzajemaycli noezjleGzeń łanitolói i
w Wiedniu.

( Z e ł o ż o i i i !  w  r o k u  1 S O O ) .
Suma ubezpieozeń 14.813 milionów złr.
Stan rezerwy 1.827 milionów złr.
Liczba członków 35476.

Towarzystwo „ A u s t r i a * *  przyjmuje:
1 . Ubezpieczenia kapitałów, które mają byó wypłacone po śmierci 

albo za życia asekurowanego we wszelkich możhwych kombinacjach.
2. Ubezpieczeni * rent dożywotnich i pensyj.
3. U Kłady e przeżycie (asocjacje) i
4. Ubezpieczeń a wzajemne, celem zapewnienia złożonych przez 

asocjacje wkładek.
„ A u s t r i a * 6 założona jest na zasadzie wzajemaości i administracji 

■własnej. Majątek zakładu jest wspóluą własnością wszystkich członków, 
którzy stanowią na odbywającem się coroczuie walnem zgromadzeniu o użyciu 
nadwyżki, uzyskanej we wszystkich gałęziach interesów.

Od czasu otwor/.enia Zakładu, tj. od 1. sierpnia 1860. do końca 
1880. wypłacono asekurowanym w Towarzystwie osobom 3.492 milionów złr.

Majątek Towarzystwa jest złożony w pewnej hipotece, wrealnościach 
(domach przynoszących czynsz), tudzież w efektach pewnej wartoścx.

Towarzystwo zastąpione jest przez reprezentacje jencralue w Bernie, 
Budapeszcie, Grracu, Lwowie, Linzu, Pradze i Opa vie, a w każdej znaczniej­
szej miejscowości przez ustanowione ajencje po.yutowe, które przyjmują 
wszelkie zgłoszenia stron chcących się asekurować. 2a 9 2 -3

Biuro dyrekcji jen oralnej w Wiedniu.
/. Scbottenring, Nr. 8, w domu własnym.

Reprezentacja dla Lwowa u p. SCll3 fi Al. BlllNO
n U o j b  l H y l Ł i  t j - i Ł i l r w  A .

k r e d o w e  i  o h r o m o b r e d o w e  
x Ktaidef nadesłanej fotogra f ji  lub daguerotypu

wykonuje po cenach mniarkowriiy» h z gwarancją za podobieństwo 
i kompletne wykończenie

1 W 1 .  C lm i« -:« 3 ftx  < »  'warr f « 3 a a  1 — 1

Ł w d w  n i .  M i ^ k a r l k a  1 . !P l (przedtem  Łyczakowska 1. 13.)

I

*  Preparaty weterynarsfle ^
F r a n c i s z k a  J a n a  K w iz d y  w  K o r n e u b u r g u ,

o. k. liweranta nadwornego.
O . lc .  U n n c .  h o r n o n b a r g i k l  p r o s z e k  L y i l l ę o j r  d la koni, 

bydła rogatego i  owiea. J est on p iżyw n y  prze tngalarnam  zadaw aniu w a d /n r  
długoletniego s jr .w d zen ia  aa  brak apatytu, m leko z krw .ą d la  polepszenia  
mlek*, tn .izież prezerwatywa od du legliw ośoi trawie-ł a i o d d z :elan ia , jo o io ra  
także naturalną sitę oporu bydlę >ia _ przeo .w k, wpływom  zaraźliwym , 
niemniej uszczupla skłonność do gruczołów  i kolki

O . L . u p r z f f f  i  ry « . f e s t y t n o j ' ,  n y  (W o la  do m ycia) dla >ni. 
Dla wzm ocnienia p r s e d  i restauracji po w iększych wysilei v»oh, t a l z i e ż  jako  
środek popu rając; przy zewnętrznych uszK odzeiiaoh, gośćca , ranm atyzm ie, 
wy wiohnięc .ach, otrętw ienm  śo ięgn jw  i m uszkatów etc flaszka D40.

K a r d k iś  p o i ]  m a  dla koni i bydła d la szybkiego odżyw i* iia zw ie ­
rząt w /c h a  l ż o n y . i  dla poparcia tn cz io śo i. W skrzynkach po złr 6 i  3 , 
tu u zie i w p*k itta  h p > 80 ct.

W ia i i e l t n ?  u a  k o p y t a  k o ń  o k l e  krnohe i ło n k ie . Judaa purzka 
złr. 1 25 ct

K U  n a  h o p ; t a  (sztuczny róg kopytowy) 1 la k ł  8 )  ot;
O. k .  n p r a y  i l l e j e m n y  p i n s z e k  d e ś l a f e k c y l u y  d la stajen,

wychodków, kio* k, równooześn _ jtk o  d ia c o n d y  środek wiążący aoie pogao- 
jow e; 1 pakiAt ‘/« *t ^ ° i l/, skrzynk. złr. i -40, ca łs sk iz /u c a  złr. «-41. 

p  ' o s z o k  d l a  s i l e r o g a s t i i i i y  d la pop erania Lucznośct i odżywinuie
•  ychu tłych z sierząt, tudzież ja to  prezerw atywa od zapaleń; 1 w ie lz i p ik ie t  
złr. 1-26, m ały pak iet 63 ct.

Niesfałszowanyoh preparatów K w i-dy m ożna dostać u następujących f ir m :

W i Lwowie : Ł.n grosa Piotr Miko<aaoh apt., Jakóh Beisor apt,, Z. Ruoker
Jalr-obapt., En detail Kalikst Krz tsuowsk’ apt., P iepai apt., A S ilep iń ak i

E. Kelle-' ap.., L ‘leiohen* ip,dk.; w Bielika: tt. . ohannv wdowy, snadkob. 
apt.- J. A. Stańko apt. •- i > BóeUni: Fr. Roici apt.: w Póbroe : L. M'j dLcki apt.. 

Brodach: Edward u « » t^t., K. B. Witoscawski apt., M. Knlak, apt.;
w  Breeżanaoh: B. Dem bińśki ' p t ,  w Bursztynie Pa we O t- ald  apt., w Gaei- 
niowoaoh: J  Golino shi apt., W.  Al h apt ; w D rohobyczu: L. D iorz raieot.

wsk
t.j i
d. S

§ h  rtynie M ichałowski -yG ; w Przem yślu

U* U UUlłUMWDŁl ł*y'ś |
apt.j w Gródku: Aleks«nder Tom asze*sid s j t , , ___
• p t . ; w Jarosław iu: W ikto- Rohm  apt.; w Jaworowie W ii djsław  kmchowic: 
a p t .: w Żołom jr : J. Sidorowioz apt., Ed. S terzol a p t .; w K rakowie: M. Markw 

L iprikr A.ugast Fucnt 'pt. j w N a d w o rn ie ; W. Dziem bowski a p t .,
 ...................  w Uh rtynie M io W o u  . . . . . . . .

P raem yślanach: E. Baranowski apt.,

w H us.- ty ■ a W itold Czerny 
W ładys

, fid. S terze l a p t .; w 
* p t.; w N adw ornie;
Uh rtynie M ichałow  

ip t.; w P raem yślanach.
F . M aszewski, w P odh:jov 'h: A. Kaczkiawioi apt.; w i 1. O -trow i, :  H. P a tie

wicz apL;
w Nowym Sąozu W. Filipok apt.;
L Naohlik apt., F. Miła szewski a;

awski; w Podhcjwh: A n.aoz.*i -----  , , .. _ ,
■.pt ; w Przeworsku F. ŚwitaUJa ■ pt , w Samnorze: C M. Casir ap t.; w S^ 
dzijzowie Jan Micowski ant., w Soaalu Jul. Hausberg - p t . , w Stanisławowkr 
Albin Amirowicz, J. Macura ap t.; w Stryju : J. Zagorska up t.; w Szczurawie 
W. Hainz apt ; w Tarnopolu: J. Jamrógieri* - w t i  Hem au Kohaie apli.; 
w Tarnowie L Cboaacki, F R. Leazozyński ł P--< Ra^k apt., E. Ried a p . , 
w Ustrz kach : Jul. Riedi apt., w WoimłowG Ernest St ebę- apt., w Zoo< owie 
Te-.: 13 RaioGwicz ip t . ;  w Zydaoaowii M Bardasz apt.; w Zółkw.e ad . Dadle* 
Apt.; W Żywcu: Ueoko i Górecki apt.; w Milówce. C. Qnirinx, *pt.; w Zura- 
wnie: Józef v. Tomaszewsk apt.

W Białe; J. Knaus; w Bochnie: P, Niedzielski, J. A. Bntkiey ’c», J. Miohnik; 
w Brzeżanach: 8. Fadenheoht; w Buc^aozu: Leil Neums .a: w Choi ostko wie: 
R. Ka.z, w Cze uiowoach: Ig. Sohnirsch; w K nowie : ataiusłaB-rsr ; w Kro 
śnie-. J .I  Kno^felmzoaer; w Leżajszt ; fl.Stryzowąku w Myślemdaoąj Mojten 
GJtina B Schóngut; w Nouy n Sącza: R Jaaubowski, Koster] .-wiozs wdrwa 
i spad1-.; w Nizaow.e Fraoz Kraus; w Podwozi zyskach: Gujtaw luorawets 
w Pomo-zanao>> Manaozyński; w Przemyślu: GaUetschka, E lw. Macnalsk ; 
w Rzeszowie: J. duhaitte- et Cmp.; w Stanisławowie: A. Beill; w Stryju: J 
D. Nassserblatt et Cmp.; w Tarnopolu: E-. Frantz; w Tarnowie: W. Mdldner 
et Comp., A. Wleiogo-ski; w Uście biskupie: Mojżesz Auerbaob.
S S  Gpróot tego snajaują się składy n  wszyitkiol, miastach i miasteoAac 

erowinoyj koronnym, o których od ozasu do ozair dzienniki donoczą.
Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej w tei. sposób przedstawi te  gc 
będę móg. do sądowej odpowiedzialności pociągnie, ten otrzyma tOC złr 

- 2626 8—3
Ktc 
będ 
nagrody.

V  u d ię T flf td s iiln y : Jó m 1 i  d r u k u j  . D łlen T lk h  T o isk ie g c 1* pod g arsąd em  L *ona


